cesji 


Ner. 43s. 


Wychodzi: codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 
tecznych. 


Przedpłata wynosi : 
MIEJSCOWA kwartalnie . . 8 złr. 75 cent. 
3 miesięcznie . . . 1 „ 30 , 


Z przesyłką pocztową: 


2 w państwie anstrjackiem . 5 złr. ~ ct. 
z do Prus i lizeszy niemieckiej . ; T 
Ë 4 Belgii i szata 6 [po 7złr. RZ 
E zwajcarji . . - - 450cut. BRS 
E j Włoch, Turcji i ksiet. Naddu. A cat 5 
kd sażerbiit Lu. cda. «ui AE: 
Numer pojedynczy kosztuje 8 centów. 
Caa cc 
Lwów d. 11. lutego. 
(Nowy marszałek sejmowy. — Delegacja bę 
sza a wniosek 1ozbrojenia powszechnego. m Spra- 
wy kolejowe, —- Dlaczegu centraliści opierają SiĘ 
Dowelli nałeżytościowej. ~ Burza W klubie lewi- 
cy, ier. — Angielska mowa tronowa i 
fo awa żsadresem w obu Izbach. — Debaty 
f 7 ustrji w <rrawie wschodniej; ze Stambulu, -— 


Wiece polskie w zaborze pruskim.) 


i fym < 
l Słychać, że hr. Włodzimierz Dziedu 
zycki już został mianowany marszał- 


kiem sejmowym. | i 

Dzienniki wiedeńskie nie nie donoszą o 
odpowiedzi, jaką dała delegacja nasza na 
wezwania klubu postępowego Izby posłów w 
sprawie rozbrojenia powszechnego0,a nie 
doniosły nawet, czy się która frakcja centrali- 
styczna z delegacją w tej sprawie znosiła. 
Dotyczącą wiadomość podaje nasz korespon- 
dent wiedeński. j 

Wniesiony w Izbie posłów projekt rzą 
dowy o wybudowaniu kolei Bielsk-Żywiec 
nadaja koncesję Towarzystwu kolei Północnej 
na 90 lat od d. 6 maja 1876, Kolej ta. wyno- 
azącą 21 kilometrów, musi być w półtrzecia 
roku od otrzymania koncesji wybudowaną, o 
normalnym torze i dla lokomotyw. Ma ona po- 
służyć do zamierzonego już dawno połączenia 
Bielska z koleją Koszycko-Bogumińską na Cza- 
Bzę, a z 'Tarnowsko-Leluchowską na Nowy- 
Sącz. W samej rzeczy zaś kolej Północna, 
otrzymawszy koncesję na tę linię krótką, nczyni 
niemożliwem ntworzenie komunikacji południo- 
wych stron Galicji z Wiedniem z pominięciem 
kolei Karola Ludwika i Północnej. 

Z drogiej strony, jak słychać na pewne, 
zamierzone przez rząd zlanie kolei ga: 
licyjskich jest na szwank narażcne. W ko: 
łach centralistycznych zbiera się przeciw temn 
zlaniu opozycja silna, która mianowicie nie 
chce dopuścić, aby linia Tarnów Leluchów w 
to zlanie wchodziła. Badano już prywatnie 
zarząd kolei Karola Ludwika, czy „pod tym 
warunkiem zechce objąć prowizorycznie ruch i 
administrację linii Tarnów- Leluchów. Naturalnie 
że zechce, bo w takim razie Towarzystwo ko- 
lei zfuzjonowanych nie mogłoby otrzymać kon- 
ma .całą linię Zagórz Grybów-Zywiec, i 
tak kolej Karola Ludwika jak i Północna 08WO- 
bodzona byłyby od komunikacji. Jeżeli się to 
Wszystko sprawdzi, to naprawa anstrjackich 
stosunków kolejowych byłaby dla interesików 
prywatnych, z wielką szkodą dla ogółu na 
zawsze uniemożliwioną. Czy rząd ulegnie po- 
tężnym parlamentarnym i finansowym wpływom 
co do tej frymarki, dzisiaj trudno odpowiedzieć. 

Prezesowie klubów centralistycznych a: 
świadczyli ministrom na ostatniej konferencji, 
że przystają na uchwalenie konwencji ru- 
muńskiej pod warunkiem, „aby rząd przy- 
stał na odroczenie nowelli należyt pi 
ściowej do następnej sesji, a jak wnosi 
można z organów ministerjalnych, rząd ostate- 
cznie na to zezwoli. Nowa Presse podaje dość 
otwarcie przyczyny, dla których centraliści mu- 
szą obstać przy swojem żądaniu. Powiada ona 
mniej więcej: „Zasada ministra skarbu, że na- 
leży niedobór pokrywać podwyższeniem docho- 
ów a nie zaciąganiem nowych długów, jest 
słuszną. Bardzo wielu posłów zgadza się na 
nowellę należytościową, ale w praktyce muszą 
przeciw niej wystąpić, a to ze względu na 
swoich wyborców. Ludność sarkała na obecną 


Kapuana. 
List do ** 


(Dokończenie.) 


Z nowszych utworów literackich zawsze 
Aspasia Hamerlinga absorbuje uwagę, | Cè- 
uje tem, że jest. celem pocisków najprywatniej- 
azej krytyki, która za karą winna by przepisać 
zieła Hamerlinga, by się z nich coś nauczyć. 

lej 3-tomowa książka dr. Góll o poetach, 
mędrcach, bohaterach i artystach starożytności. 
Celuje ona dokładnością, wdziękiem, plastyką i 
Wielką miłością swego przedmiotu, jako taką 
Polecić ją można kształcącym i kształcą- 
cym się. 

Ogólnie oczekiwanym jest pojawić się ma- 
jący IV., tom historji muzyki profesora Wil- 
ialma Ambroz. Osobistość zbyt znana izna- 
omita, byśmy o jego muzycznej jak i wszech- 
stronnej wiedzy (o którą n muzyków tak tru- 
no), choć słówko dorzucili. Ten IV. tom obej: 
mie epokę najciekawszą i żywotną, bo czasy 


Palestryny i następców. Dzieło to na wielki|£ 


rozmiar rozłożone, bez tendencji czasu ni wie- 
ku, pisane z spokojem i miłością, która cechuje 
w autorze także człewieka, Kto miał sposo- 
bność doń się zbliżyć, nigdy nie zapomni ani 
miłego obejścia, ani przy wielkiej wiedzy, W 
sposobie udzielenia jej sokratycznej prostoty, 
ez cienia pedanterji; chętności w udzieleniu 
Partytur, i okazaniu skarbów swej małej ale 
nieoszacowanej biblioteki, którą pragnie ogółowi 
przekazać. Doznałem tam tego uczucia, o ja 
lem wspomina Chateaubriand w pracowni Ca. 
nowy, „biegał on (mówi JS M Bezet 
Prac cy i pokaz J 

z Miwnyścią fridda“. tówiąc o Polsce, rzekł 
mi p. Ambroz: „ale któżby Polaków, ktoby me“ 
lodji polskiej nie kochał?* O Polsce i 
i zawsze słowa Napoleona, który m na) 
ague ski est vaillant, chaque ska est amm - | 
ni gieł0 p. Ambroz jest także owocem p qi 
r ch podróży, niezmordowanych, Zz4wSze mło 
Ych prac całego, w piękną całość humanitar- 
żę Uetego żywota. Godnem zastanowienia jest, 
a będąc krytykiem od lat tylu, wśród Arty: 
lą w, którym prawdę rąbie, nie ma nieprzyjacie” 

? Czemu? bo z przekonania a ze znajomością 

dmiotu pisze. 


ME I wowie, Piątek dnia 11. Lutego 1876 


wysokość taks od przenoszenia własności już|Deakowi w Buda-Peszcie i ku temu zarządzić |tać, co może ona tam wygrać. Węgrzy, wziąw- 


wtedy, kiedy jeszcze nie było wolności dziele-|w całym kraju składki. 


nia gospodarstw, sarka dzisiaj, a cóż dopiero 
jeżeliby w myśl nowelli taksy te zostały pod- 
wyższone. W razie przyjęcia nowelli otrzyma: 
łaby agitacja „klerykalna” (t. j. anticentraliści 
niemieccy) niepokonaną prawie dźwignię do o 
panowania masy ludu i zupełnego podkopania 
centralistów. Już w r. 1870 (za rzadów Hohen 
warta) objawiła się tak nagła i niespodziana 
zmiana w nsposobieniu ludności, że centraliści 
zostali przerażeni. Dość złego sprawił już przy- 
mus legalizacyjny. Posłowie nasi muszą ze 
względu na wyboreów zapierać się swoich prze 
konań (!) Ministerjam konstytucyjne nie może 
chcieć, aby posłowie, wpędzeni w szaspotowy 
ogień nowelli, marnie zginęli. Stronnictwo może 
rządowi ustępować w kwestjach, niedotykają: 
cych żywotnego nerwu stronnictwa; ale też 
nawzajem może ono wymagać, aby ministerstwo 
tam nstępowało, gdzie chodzi o byt stronnie 
twa. W tym wypadku może rząd tem snadniej 
us'ąpić, ile że stronnietwo centralistyczne nie 
żąda odrzucenia, tylko odroczenia nowelli. Do 
nowego budżetu będzie dość czasn obmyśleć 
jakby zastąpić podwyższenie nieznośnej taksy 
reslnościowej podwyższeniem innych taks. Ze 
wsząd wołają i przestrzegają, że położenie obe- 
cne jest groźnem; niechajże i ministerjum przy- 
czyni się do uchylenia nieszczęścia." 

"Wspomnienie r. 1870, kiedy Hohenwart u: 
miał nzyskać przy nowych wyborach do Rady 
państwa większość dwóch trzecich dla siebie, 
wskazuje, że centraliści obawiają się zmiany ga- 
binetu, któraby sprowadziła nowe wybory i ta- 
ką jak w r. 1870 klęskę dla obozu centralisty- 
cznego. 

Wiadome posiedzenie klubu lewicy z d. 6. 
bm., na którem 36 głosami przeciw 26 uchwa- 
lono nie przystąpić do rozprawy szczegółowej 
nad nowellą należytościową, było bardzo burz 
liwe, jak donosi Deutsche Žig. 
oklasków wskazawszy, w jak miłej komitywie 
zostaje z ministrem skarbu, dodał, że mimo to 
musi bezwaruakowo wystąpić przeciw nowelli: 
„Moja stanowisko do gabine*u jest znane, ale 
przenigdy nie mogę przyzwolić, aby stronnictwo 
tak dalece się kompromitowało, iżby wbrew 
swemu przekonaniu na komendę rządu gloso: 
wało. Jeżeli gabinet jest konstytucyjny, to u- 
stawy muszą być wydawane za zupełną zgodą 
obu czynników, w państwie konstytucyjnem de 
cydujących; jeżeli zaś gabinet nie chce poczu- 
wać się do ident czności ze stronnictwem, z 
którego pochodzi, to tembardziej słnszną jest 
nasza opozycja.“ P. Neuwirth oświadczył, że 
choćby mnsiał z klnbu wystąpić, będzie 


wał przeciw nowelli. P. Schaup zawołał: „Cała |tnacja jest naprężona i wy 


parlamentarnego, na który, jak już pewnem jest, 
zgodzą się wszystkie stronnictwa węgierskie, 
minister do boku królewskiego, br. Wenkheim 
już odjechał do Wiednia do cesarza, aby po: 
zwolił rządowi wnieść w sejmie projekt doty- 
czący, l dopiero po nadejściu tego pozwolenia 
p. Tisza uda się z Szellem do Wiednia, gdzie 
zresztą zabawi tym razem tylko dzień jeden 
lub dwa, i dopiero póź niej odbędą się ro- 
kowania z ministrem austrjackin we W ie- 
dniu. Widocznie oba rządy zwlekają z temi 
rokowaniami aż do rozejścia się Rady pań- 
stwa. Węgierski minister handlu, p. Pechy, 
wcale nio wyjeżdżał do Wiednia; a dyrektoro- 
wie kolei węgierskich iuż wrócili z Wiednia 
do Pesztu. 


Angialsktej mowy tronowej nie 
mamy jeszcze w całej osnowie, lecz tylko w 
skromuem bardzo streszczeniu telegraficznem. 
Z tego, co jest, łatwo dostrzedz, iż mimo ma- 
czelitego steorotypowego zapewnienia 0 przyja- 
źnych stosunkach z zagranicą, uznano za ko; 
nieczue zwrócić publicznie uwagę na doniosłuść 
sprawy wschodniej, jako takiej, która główną 
dziś stanowi troskę gabinetów europejskich, a 
dla angielskiego—znaczy obronę jej bezpośred- 
nich interesów Anglii. Obi ona ta wobec wszelkich 
eweutualności znalazła wyraz swój w zakupnie 
akcyj suezkich, i mowa nie waha się oświad 
czyć stanowczo, iż transakcja ta dotyka 
głęboko publicznych interesów. W 
jaki sposób ma to miejsce — pojaśnia bliżej 
prezes gabinetu, p. Disraeli, przy rozprawie a- 
dresowej w Izbie niższej. W czasie pokoju — 
powiedział on tam — posiadanie akcji suezkich 
będzie potęgowało dla Anglii wolność komuni- 
kacji z Indjami; w razie zaś wojny jak Się za 


P. Dumba śród|chowa Anglia — minister nie móże dawać pe- 


wnych wskazówek. Gabinet więc angielski uro- 
czyście wyznaje w mowie tronowej, iż nie jest 
pewnym pokoju. Ilustrację tego poglądn podaje 
oświadczenie lorda Derby — ch wyższej, przy 
sposobności także rozprawy adresowej: wypo 
wiedział on tam niewiarę w to, aby propozycje 
Andrassego skłoniły powstańców do złożenia 
broni. O tem, czy i w jaki sposób dadzą się 
przeprowadzić reformy w Turcji, ani mowa tro- 
nowa, ani mowy ministrów przy rozprawie a- 
dresowej nie rozprawiają szeroko, bo jak po- 
wiedział Derby, Anglia poparła notę Andras- 
sego ogólnikowo, zastrzegając dla siebie 
zupełną swobodę akcji. Gabinet augielski masi 


gloso: mieć wyrobiony program na przyszłość, a 8y- 


a puparcia całe- 


nowella jest kaprysem rządowym; bo jeżeli mi-|go kraju, skoro opozycja paflamentarna przez 


uister oświadcza, że na wszelkie zmiany po-| usta Gladstona zatwierdziła Z 


góry politykę 


zwala, a jednak pod groźbą kwestji gabinetowej |rządu i przystąpiła do przyjącia adresu. 


żąda wzięcia jej pod obrady, to cóż to innego, je- 


Debaty, które przez cały czas przedwstęp- 


żeli nie kaprys?“ Ża wzięciem pod obrady |nych rokowań w sprawie pozyskania trzech mo 
przemawiał p. Auspitz, oświadczając: „Lewica |carstw zachodnich dla noty Andrassego, umiz- 
odmawia wzięcia pod obrady dlatego, że bądź |gały się do Anglii, nbiegając się o sojusz fran- 
cobądź pragnie obalić ministerjum* — na coo- cuzko-angielski, dziś zmieniły rolę i nadmienia- 
kropna wrzawa powstała. Podobno zagrożono |ją o zbliżeniu się między Anglią a Prusami. 


mu nawet wyrzuceniem z klubu. 


„Anstrji to — piszą one — przypadła rola prze- 


Tymczasem w Węgrzech stronnictwo wię- |prowadzenia pokoju, zapewne dla tego, że ze 


kszości tem bardziej się 


liberalnym, że rząd nie da sobie wydrzeć ini- 


cjatywy co do uczczen 


solidaryzuje z rządem. | wszystkich mocarstw jest ona najbardziej zain- 
Minister-prezydent Tisza oświadczył w klubie teresowaną w rozwiązaniu Sprawy; 


lecz przy- 


patrzywszy się bliżej, wyznać należy, iż zabie- 


ia pamięci Deaka|ra się do te7o posłannictwa z goryczą w sercu. 


aktem parlamentarnym (ależ Tiszę właśnie po- Rząd pruski i jego możne organa w Anglii pcha- 


sądzano, Że 
dalej, że na 


leży wystawić wspaniał 


WELZ 


Powszechnie znane pismo Dioskuren tego- 
roczne, zawsze część swoją poświęcające innym 
literaturom, a od kiiku lat polskiej, bardzo go 
dne są z naszej strony uwagi I uczciwego Bóg 
zapłać! Artykuły, zwracające Uwagę zachodu 
i przysparzające tłumaczy, którzyby myśli i 


nie chce dopuścić takiego aktu) a ją ją naprzód, na plan pierwszy, rzec by mo- | 
pomnik I żna, zniewalają ją do gry; 


ecZ godzi się 


zapy- 


którego odeszliśmy z dumą ojczystą; może się 
wyda przesadą, ale wyznajemy głośno, że nas 
dotąd Żaden obraz polskiego pędzla tak nieza- 
chwycił. Mówimy 0 obrazie wystawionym p. 
Zdzisława Suchodolskiego, BYna Jannarego. 
Programem obrazu jest pochód pogrzebowy 


idee z Polski na zachód wyjść i wpłynąć ma-j(ein Leichenzug). Płótno większego rozmiaru, 


jące, przesadzali nmiejętnie i z zamiłowaniem, | w którem, nie wiemy, 
są nieocenioną przysługą, Śmiemy powiedzieć, |dzi nam 
więcej niż literacką, bo polityczną. Narodn, któ-|na nich 
raz się n-| wszystkiem, l 
wielbi. nie można jnż eo śpso nie uznawać. Gre |brazu, o jego ducha. To dziś 
i Włochy szczęśliwe raczej jak zasłużone, | najrzadsze. Pod włoskiem niebem dzieje się ta 


rego dzieła wśród walki dokonane, 


cją 
żywym tego } 
bok podniesionych już 
rona Paitmana, nieocenioną 

janin nasz, pan j 
Słowackim, ' a nadewszystko o Syrokomli, 
chwycił Niemców. O Syrokomli, 
bie, że nikt po polskn tak nie I 
menstock przełożył z natchnieniem p 
uellego, niechże go kończy. Cześć tym, E. ) 
sząc obce nazwiska i daleko Żyjąc od Polski, 
w cichych uczynkach ją miłują, 
wielu obojętnych. 

Z utworów muzycznych mile zainte 
wyszły w Wiednin Polonez p. Aleksandra Bo- 
uckiego, Lwowianina. Treść piękna i jędrna, 
z formą będzie miał jeszcze do walczenia, ale 
któż się z nią nie szarpie do końca życia? 
Jest w tym polonezie nstęp uderzający piękno- 


przykładem. W Dioskurach zaś o- 


ścią i lamentem wezbranej narodowej boleści |mane, innę rozpaczające 
od miejsca oznaczonego rytmem il basso tumn!- | ne. Kazda twarz, to in iw 1 
aż do potoku kwart i oktaw, którego |psychiczne osobne i typ wyolvuy. W środku 


tu0so, z A 
mn może pozazdrościć nie jeden kompozytor, 


może by go się i żaden nie zapari: równie cen- 


ną jest delikatność akompaniamentu na stronie |czności, pł ZA 
liniach. Wróży to piękną |śpione w białym habicie, 
wcale niepospolitemu arty-|jak 2 Fra Augelica pogodną, 


8 w dwu pierwszych 
przyszłość, dziś już 


powiedzmy so- | sta, ę f oż, 
nie napisał. P. Blu: |tnim planie olbrzymie, dzikie skały, wśród któ- 
ołowę An-|rych wąwozu gubi si 
0-|krzyżem 


zawstydzając |się cichem 


co pierwej podnieść; cho- 
o rysunek , chodzi o koloryt, o ile się 
znamy i sądzić ośmielamy, gaje przed 
chodzi nam 0 Pomysł, o ideę o- 
hajważuiejsze i 


scena. Niebo pochmarne Z za cieniów rzuca 


pięknych tłumaczeń ba |kilka mocnych, acz posępnych oświetleń, zdaje 
ma zasługą Krako-|się w Sycylji, czy na Capri, mniejsza o to. 
Blumenstock. Artykuł jego o| Szereg białych mnichów, długo Się wijący, niesie 
za-|do grobu jednego z towarzyszy, rzecz tak pro 


bez efektu, a jakiegoż wrażenia! Ną osta- 


początek pochodu z 
i chorągwiami o trupich glowach. 
Przesuwa wśród gaju italskieh sosen, zdających 
trzmieleniem wtórzyć pochodowi, 
grupy mnichów nieco oddalone od siebie, bez 


resował|Końca jak tony w kanone infinito idące, te 


same a przecież niejednostajne, z wielką po- 
wagą i życiem traktowane. Kroczą po kilkn. 
twarze to odwrócone, to ukryte w kapturach. 

Te co odsłonione, mają Wyraz głębokiej 
boleści i walki jakiejś niektóre zdają się zła- 
, to znów zrezygnowa- 
dywidnum, to stndjum 


pochodn za mnichem krzyż Nniosącym, stąpa 
kilkn, na których barkach, jakby łodzią wie- 
płynie w r»zwartej trumnie ciało u- 
z twarzą ascetycznie 
a jak u umniera- 


ście, który kiedyś, wzmocniwszy zbyteczną żą- jących św. Brunonów Lessueura 1 innych malarzy 


dzą techniki nadużyte siły, winien się tu dać |tej szkoły, o 


anielskiej świętości i snach nie- 


słyszeć w gościnnej sali Boesendorfera, gdzie |bieskich. Za nimi znowu grupy mnichów, w 
znajdzie surowych ale i sumiennych krytyków, |oddaleniu zaś wśród lasu zjawiają się jeszcze 


a prawdziwych miłośników wszystkiego co|nieskończone 


piękne. 


Równocześnie czytamy, że młody pianista | biały Chrystus 


ich tłumy z cienia wychodzące; 
wszyscy 0 jarzących gromnicach. Nad niemi 
na krzyżu niesiony, tak lekki 


p Kazimierz Zarębski, który jnż w|jakby w niebo nlatywał. Sen to jakiś dziwnie 


wiedeńskim konserwatorjum się odznaczał pra. | tajemuiczy... 


cą i talentem, obecnie w Rzymie pod egidą 


albo nie sen. 
Te tłamy mnichów na tle zieleni bujnej i 


Co do owego aktu|szy za zadanie utrzymanie nad plemionami sło 


wiańskiemi przewagi, bardzo zaprzeczanej, ża 
dnego nie mają interesu we wzmacnianiu wro- 
gich interesów zapomocą nowych aneksyj. Sta 
ry żywioł niemiecki, podstawa monarchii austrja- 
ckiej, tylko się osłabić może przez napływ nie- 
skończony żywiołu słowiańskiego i wscho: 
dniego. W całej tej sprawie widoczny jest je- 
den tylko interes, — interes Prus, które usiłu- 
ją pchnąć Austrję na Wschód, i w następstwie 
tego — przyspieszyć grawitację prowincyj an- 
stro niemieckich ku cesarstwu północnemu. Dru- 
gą dążnością Prus — i to już w interesie An: 
glii — postawić Anstrję w poprzek Moskwie 
na drodza do Konstantynopola. W każdym ra- 
zie Anstrja wyciąga kasztany z ognia, które 
tak często wyciągała Francja.“ 

Jakiej życzliwości spodziewać się należy 
od ludności muznłmańskiej w Bośnii 
i Hercegowinie dla ref: rm hr. Andrassego, 
poucza dziennik turecki HBasatret, wychodzący 
w Stambnle. Ten półurzędowy organ rządu tu 
reckiego wymija wszelkiego rodzajn młynki, 
aby drogą uboczną uwiadomić czytelników swo- 
ich o przedłożeniu noty hr. Andrassego. Chcąc 
oszczędzić dumę religijną i narodową tureckich 
muzułmanów, dziennik wystawia interwencję 
dyplomatyczną Europy tak, jakoby Aastrja 
vraz z innemi państwami, powodowane osobliw- 
szą usłnżnością dla padyszacha, wypracowały 
dodatkowe komentarze, o stanie prowincyj po- 
wstańczych, do fermanu snłtańskiego, a to na 
wyraźne życzenia samego padyszacha. Można 
więc sobie wyobrazić trudności, z jakiemi się 
spotkać trzeba będzie przy wykonaniu reform, 
a to ze strony ludności muzułmańskiej w pro- 
wincjach powstańczych, która o wiele jest fa- 
natyczniejszą od ludności czysto tureckiej w in- 
nych prowincjach. 

Papież po ndzieleniu dwugodzinnej an- 
djencji kardynałowi Hohenlohe, przywołał 
do siebie sekretarza stanu, kardynała Antonel- 
lego i miał z nim długą konferencję. Poczem i 
inni wpływowi kardynałowie byli wezwani do 
Watykanu i mieli naradę z papieżem. Zaprze- 
czają temu, aby kardynał Hohenlohe miał skła: 
dać wizytę posłowi niemieckiemu, p. Kendelle- 
wi, jako też — aby i ten ostatui miał być u 
kardynała. Kardynał przebywa w willi Tivoli, 
i nikogo nie przyjmaje. 


Na Kasznbach w Chyloni, jak donosi Ga- 
zeta Toruńska, odbył się w zeszłym tygodniu 
wiec, na który stawiło się 600 do 700 osób, 
Uchwalono na nim wysłać do sejmu pruskiego 
petycję w sprawie szkolnej i w sprawie języka 
bry W tej ostatniej sprawie przema: 
wiał p. Manut z Kielna. W‘ ogóle sprawa jẹ- 
zyka nrzędowego poruszyła sitnie ludność poł. 
Ską zaborn pruskiego. Zapowiedziane jnż są w 
tym przedmiocie wiece: w Gnieźnie, Pakosła- 
wiu, Wielichowie, Wrześni i okolicy Poznania. 


Uchwała Koła polskiego. 


Korespondent nasz wiedeński podał 
nam uchwałę Koła”polskiego, czyli delegacji 
naszej nad kwestją programową; 


„Zważywszy, że Koło polskie występowało 
i oświadczało się zawsze przeciw centralizacji ; 
zwt.żywazy, że już po wyznaczeniu komisji 
specjalnej dla wnioska p. Wereszczyńskiego o 
uchwaleniu politycznego programa dla Koła pol- 


gające się i nieme, nawet bez pieśni grobowej!.. 
Obraz to wiełki pomysłem, uczuciem i wykona- 
niem, w malarstwie codon oryginalności odpo- 
wiedziałby Salwatorowi Rozie, jak *-w muzyce, 
Szopenowi (marche funebie, isetude VII.) 


Zapewne kupi jaki Anglik lub Niemiec. 
(Cena podobno 3000 talarów). O pann Z. Su- 
chodolskim nikt prawie dotąd nie wspominał, 
nie ma przyjaciół w Wiedniu, coby po nie- 
miecku o nim pisali, a smutno, że na to aż 
przyjaciół trzeba, że ludzi już na to nie stać... 
co mieznając człowieka, nznać i ukochać go 
zdolni. W zaciszu pracował on lat szereg z ci- 
chym zapałem, nie na kwiatach, z pietyzmem 
dla imienia ojca, które pragnął uświetnić... ate- 
lier jego skromne i tak różne od tego rodzaju 
przybytków, w zbytkn o lepsze w zawody cho- 
dzących; czy to w Paryżu, czy w Diisseldor- 
fie, atelier jego ściągało wiele osób. Pan Su- 
chodolski jest również uczniem szkoły krakow- 
skiej, pamiętam go z Matejką 1 Grottgerem w 
jednym pokoju pracujących, chodzących na stu- 
dja z Andrzejem Grabowskim i innymi w oko- 
lice Krakowa, i na skały zwierzynieckie nad 
Wisłę... Nieraz śp. profesor Kremer gderał na 
mnidmanego suchotnika, że okien nie otwiera 1 
farbami się dnsi, raz podobno uszedł aż na 
Bielany, ale nie długo wytrzymał w tym asce 
tyzmie, bo mn.. cygara zamakały — racja fi- 
zyka. — Pan Suchodolski opuściwszy kraj, po- 
wróci doń zapewne jako najsympatyezniejszy 
artysta, i gdyby mu nie zazdroszczono jego 
polskości, miałby dziś jnż pierwszorzędne miej- 
sce w szeregach sławy europejskiej. Tylko da- 
lej! ale wróciwszy, czy zastanie wszystkich 
swoich na miejscu? Gdzie dziś ci Kremery, 
Wiśniewscy... gdzie Brodzińscy pełni miłości, 
z listem do wychodźców i książką o obowiąz 
kach młodzieży akademickiej, która winny być 
etyczną ewangel'ą młodzieży; — gdzie Sołtyko- 
wicze, Muczkowscy, pełni światła, wyrózumie- 

ia, a nadewszystko taktu w postępowaniu?... 
nieżny włos Brodowicza, wiernego w zaenem 
zaciszu ustronnej muzie, zda się świadczyć o 
zimie; a wielki umysł Majera, jak gwiazda 
wieczorna 0 jesieni — czy wiosna wróci kiedyś 
podobnych ?.. Pan Suchodolski, bo © nim mò- 
wiliśmy i w domu Dutkiewicza w Krakowie 
często przebywał, który każdego artystę zachę- 


Liszta wystąpił z koncertem, który przyniósł |kaktusowej z boru idące, jest że to obraz zwy- |cić, przyhołubić i zbiorami swej nieocenionej, 
zaszczyt imieniowi polskiemu. Program i wy-|kłego pogrzebn? Nie! nie sam pogrzeb śniłeś |tak już przezwanej Smoczej jamy nraczyć umie. 
konanie zdobyły audytorjum. Szczęść mu Boże! |gdyś to malował — nie ciało mnicha marzyłeś, 

Jeszcze słowo 0 malarstwie — o jednym|ałe wielką — niesioną do grobu na czas, przez 
dziś tylko szczegółowo pomówimy obrazie, od lte tłumy pokutnicze — zrozpaczone — a dźwi- 


Spotykał on tam i druha swego ojca Januare- 
go. wieszcza Wincentego Pola który, godzi 
się wspomnieć, całemi dniami z'amtąd nie wy: 


Rol XV. 


Przedpłaię i ogłoszenia przy jmnją J 
We LWOWIE bióro administracji „Gaz. 


wa ulica l. 201) i ajen ja dzienników W. Piątkow- 
skiego, plac katedralny |. 7. W KRAKOWIE: ksie- 
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogloszenia w PARYŻU 
przyjwuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja p. 
Adawa, Correfour de la Croix, Ronge 2. preunwe- 
ratę zań p. pułkownik Raczkowski, Paubouę; Poi- 
sonviere 33, W WIEDNIU pp. Haasenstein et Vogler, 
nr. 10 Wałlfischgasse, A. Oppelik Wollzeile 29. Rotter 
et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Daube et Cm 1. 
Max*nilianstrasse 3, W FRANKFURCIE: nad Me- 
nem w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjwują się za opłatą 6 oentów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem. “Listy reklamacyjne nicopieczętoowane nie 
ulegają frankowaniu.  Manuskrypta drobne nia 
Zwracają się, lecz bywają niszczune. 


skiego, Koło zajęło wobec teraźniejszego rządu 
stanowisko wybituiejszej opozycji, tudzież we- 
szło w styczność ze stronnictwem prawego cen- 
trum co do sprawy cłowej, w dzisiejszych oko- 
lieznościach jednej z najważniejszych, i temi 
krokami zaznaczyło sobie kierunek swego par- 
lamentarnego postępowania, co właśnie wniosek 
pana Wereszczyńskiego miał na celu; 

zważywszy dalej, że posiedzenia Rady pań- 
stwa tylko krótko trwać mają, a wypracowanie 
i uchwalenie szczegółowego politycznego pro- 
gramu do Koła polskiego wymagałoby w każ- 
dym razie dłuższego czasu: 

Koło polskie uważa wniosek p. Wereszczyń- 
skiego za załatwiony.* 

Koło polskie więc nad wnioskiem pro- 
gramowym przeszło do porządku dziennego, 
ale to przejście do porządku dziennego mo- 


tywowało trzema „zważywszy“, 1 w tem 
motywowaniu najpierw zamieszcza trzy z 
główniejszych kierunków swej polityki, to 


jest anticentralistyczny, opozycję wybitniej- 
szą przeciwko dzisiejszemu ministerstwu, i 
styczność ze stronnictwem prawego cen- 
trum w sprawie cłowej, jako w dzisiejszych 
oko'icznościach jednej z najważniejszych. W 
końcu zaś tłumaczy się krótkością czasu 
przed zamknięciem posiedzeń Rady państwa 
a ztąd niemożnością uchwalenia szczegóło- 
wego programu dla Koła, 

Jak w swoim czasie dawniej już dono- 
szono, w komisji programowej część jedna 
członków była za zformułowaniem daleko 
dobitniejszego programu. Panowie Skrzyń- 
ski, Czerkawski, Czartoryski, Wereszczyń- 
ski, przedkładali nawet szczegółowo wypra- 
cowane projekta. Żaden jednak z tych pro 
jektów mie zyskał większości w komisji. 
Przemogło w końcu zdanie, żeby przyjść 
przed Koło z umotywowanym porządkiem 
dziennym, który to miał za sobą, iż nie 
potrzebował być tak obszernym i wyczerpu- 
jącym, jak właściwy program, a przeto ła- 
twiej i prędzej mógł, być przeprowadzony w 
Kole, powtóre, iż konstatując niby, jakich 
zasad Koło dotąd się trzymało i jaki kie- 
runek delegacja w ostatnich czasach zajęła, 
nie zrażał tyle zwolenników  bezbarwnej 
polityki. 

Można było jednak i w motywowaniu 
porządku dziennego włożyć główniejsze za- 
sady polityczne. Lecz Koło polskie złożone 
jest » dwóch stronnictw nader ` wybitnej 
barwy, toczących z sobą wieczną walkę, 
więć trudno było i w komisji i w plenum 
Koła przeprowadzić jakąkolwiek śmielszą 
myśl, dlatego też i wszelkie wnioski, zmie- 
rzające w umotywowanie porządku dziennego 
wsnnąć silniejsze zamarkowanie zasad pro- 
gramowych, musiały upaść. 

Prawdę powiedziawszy, kto zna: skład 
naszej delegacji, “ten dziwić / się będzie, że 
zdobyła się chociażby na taką uchwałę pro- 
gramową, „w której wypowiada opozycję 
przeciwko ministerstwu i zbliżenie się do 
stronnictwa prawa, czyli hr. Hohenwarta. 


chodził, tam napisał prawie całego „Mohorta*, 
„Sejmik w Sądowej Wiśni* i „Zgodę sena- 
torską. * 

Wystawa kunstvereinu odznacza się wy- 
stawieniem zebranych prac malarza Selleniego. 
Ważna potrójnie: najprzód świadczy, co mog 
zrobić pośmiertat przyjaciełe, godni artysty, jak 
ci dwaj godni uwielbienia, eo dzieła jego tn 
zgromadzili; następnie, co może zdziałać arty- 
sta mający środki, wolę i talent, a przy nich 
„bie polską“ wytrwałość, ułoży wszy sobie z sy- 
stemem z góry powziętym artystyczną podróż 
po świecie, a oddanie jej w odwzorowaniach 
krajowi i ludzkości; po trzecie wreszcie, wa- 
żny treścią swoją. Oto w szkicach, akwarel- 
lach, rzutach pędzla olejnego, na płótnach du- 
żych i mniejszych, obrazy całego Świata, jego 
okolic, fiory, obyczajów, ubioru rass, portretów, 
hes: — rodzajowe też fantazje, jak dwie prze: 
śliczne ilnstracje pieśni Sznberta, obrazy bnrz 
i cichych oświetłeń nieboskłonu, drzewa pra- 
stare po Calamowskn traktowane, wyspy, przy- 
lądki | zatoki, wioski, mieściny, stolice, chata 
Indjanina i jego pyszna pagoda nad Szafiirami 
morza. Objął on południe Europy, widoki Włoch, 
Hiszpanii, wyspy Minorki i Wschód, wśród któ- 
rego rozkosznje oko, mianowicie Indyjski, Ma- 
dras i wyspę Ceylon. Dopiero z jego obrazów 
cznje się parodję tyln ksiąg opisowych. Objał 
też Chiny i Japonię, ale przy nich duch nie tęs- 
kni i nie woła: do Chin! do Chin! bo ci tak się 
rozmiłowali w sobie i swej doskonałości, tak za- 
parli wszelkiego postępu, co nia od nich wy- 
szedł, że zostali karykaturą ludzkości, Dzieje 
powolne, ale zawsze logiczne, bez miłosierdzia, 
mszczą się takich narcyzowych rozmiłowań w 
narodach, które jedne od drugich nczyć się mu- 
szą, by z kolei inne nauczać i wspierać się 
wzajemn'm usiłowaniem. Niezmiernie też ponę- 
tnie odddane okolice Ameryki, nie mogłem się 
nastudjować ich typów, profilów. Kiedy w po- 
bliża dostrzegłem profil, tym razem nie malo- 
wany, ale z za kwefn koronkowego patrzący 
czarnem okiem tak pięknem, u ustami ciekawie 
uśmiechniętemi, jak pączek w pół rozwarty, że... 
szanowna Izabello! niemiłemi wieści — — nie 
chciałbym... Resztę dzieł Seleniego obaczysz 
tu przybywszy — wprawdzie ja wtenezas będę 
nad Nilem — ale to nie nie szkodzi. 


a; 094 


D. 30. stycznia 1876. 
(Przepisane w Miramare i Wenecji.) 


Nar.AQ * 
przy ułicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej o. Ch 


Że się delegacja chociażby na tak nie-|się sprawą konwencji handlowej z Rumunią. 


"wielką odwagę zdobyła, przypisać to należy 
postępowaniu ministerstwa w sprawie wnio= 
sku Wildauera, 
się ministerstwa samego. 

Od czasu sprawy. Wildauera, 
Kole polskiem znaczna” zmiana na lepsze. 
Usposobienie delegacji stawało się coraz 


Centraliści mszczą się na Rnmunach za ich nie- 
tolerancję dla żydów i robią opozycję, twier- 
dząc, Że Rumania jako państwo hołdownicze 


i dzisiejszemu zachwianiu |'Tureji niema prawa bez aprobaty Wys. Porty 


zawierać z iunemi państwami traktatów. Krzyk 


zaszła w|ten jednak jest tylko prostą demonstracją ży- 


dowskiego liberalizmu, gdyż z wszelką pewno 
ścią Izba poselska zaratyfikuje wspomnianą 
konwencję. Koło poselskie ma zamiar postawić 


więcej opozycyjne, wpływ zwolenników mi-|w tej kwestji kilka małych poprawek ze wzglę- 


nistra-rodaka stawał się coraz słabszy. U- 
chwalono w Kole zająć opozycyjne stanowi- 
sko w rozprawie budżetowej, a wybranym 
dwóm mowcom, ks. Czartoryskiemu i Duna- 
jewskiemu, Koło. dało polecenie. przemawia- 
nia wprost w duchu opozycyjnym. A gdy p. 
Danajewski tego polecenia "nie spełnił, to 
nieukontentowanie w Kole było już powsze: 
chnem. Natomiast mowę ks. Czartoryskiego, 
stanowczo i zasadniczo opozycyjną, uważano 
za prawdziwy wyraz usposobienia Koła. 

Jeżeli więc teraz Koło przyjęło zacyto- 
wany powyżej porządek dzienny, to nie do- 
równało nawet. w nim faktycznemu stanowi 
rzeczy. Wobec treści mowy. Czartoryskiego 
w rozprawie budżetowej, tak: stanowczo pod- 
ważającej byt ministerstwa i systemu cen- 
tralistycznego, jest napomknięcie w uchwale 
Koła o wybitniejszej opozycji wobec tera- 
źniejszego rządu, zbyt bladem, 

Najważniejszem w uchwale Koła pol- 
skiego, jest przyznanie się do styczności ze 
stronnictwem hr. Hohenwarta w sprawie cło- 
wej, czyli w sprawie ugody z Węgrami. 
Widać ztąd, że w tym względzie nastąpiło 
porozumienie, które w obecnych chwilach 
wielką doniosłość polityczną mieć może. De- 
legacja nasza, widać, nie zasypia sposobnej 
chwili. Wprawdzie już przedtem, a osobli- 
wie po sprawie wniosku Wildauerowskiego, 
delegacja w ciągłych była stycznościach ze 
stronnictwem prawego centrum, i w bardzo 
wielu kwestjach z niem razem głosowała , 
ale porozumienie w sprawie ugody cłowej, 
już dziś przygotowane, nim ta sprawa wej- 
dzie do Rady państwa, może być objawem 
zupełnej zmiany: polityki delegacyjnej. Może 
już raz skończy się to wieczne wahanie się 
delegacji między opozycją a ministerjalno- 
ścią, może już raz delegacja nasza przyczyni 
się do wytworzenia stronnictwa anticentrali 
Stycznego w Radzie państwa, któreby w da- 
nym razie mogło objąć ster rządu. 


Korespondencje „Graz. Nar.“ 


Wiedeń 7. lutego. 


Wiadomości, jakie tu dziś obiegają, każą 
wnosić na ewentualne zamieszauie pokoju. Źró- 
dłem tych wiadomości ma być Petersburg. Acz- 
kolwiek za prawdziwość tych wiadomości zarę: 
czyć trudno, wyznać trzeba, że sytuacja” poli- 
tyczna dość dostarcza powodów na poparcie 
takich wiadomości. i 

Atoli w obecnej chwili więcej zajmują się 
tu ludzie myślący kwestją ugody z Węgrami, 
Według najnowszych wiadomości, przybywają 
tu z końcem bieżącego. tygodnia. ministrowie 
węgierscy w celu dalszego prowadzenia ukła- 
dów. W opinii publicznej utrzymuje się pessy- 
mistyczne zdanie co do tego układu. Pomiędzy 
powodami wymieniają i to, że p. Gasser nie 
może brać udziału w układach z powodu cho- 
roby, gdyż na czas dłuższy wziął urlop i wąt- 
pią, czy już powróci na swoje stanowisko. 
Trzeba przyznać, że pomiędzy teraźniejszymi 
ministrami jeden tylko Lasser posiada w 
wysokim stopniu spryt, do działania w po- 
dobnych okolicznościach potrzebny. Nie zastą- 
pi go nikt inny z obecnych ministrów. Zdaje 
mi się jednak, że wda się w tę sprawę any, 
wyższy i potężniejszy czynnik, a nkład ukoń- 
czony zostanie. Że zaś w takim razie układ na 
szkodę Przedlitawii wy padnie, łatwo przewidzieć. 
Nasz kraj skorzysta o tyle, że w sprawie 
cłowej, zapędy protekcjonistów celu nie dopną. 

O upadku obecnego ministerstwa mówią (u 
coraz głośniej i coraz głośniej. wymieniają Taaffe- 
go jako przyszłego prezesa ministrów. W każ- 
dym razie wyzuać trzeba, że czem było Zannt- 
bal ante portas dla Rzymian, tem jest dla obec- 
nego ministerstwa austrjackiego przybycie mi- 
Ristrów węgierskich do Wiednia. 

Sprawę konwencji rumuńskiej uważa dele- 
gacja nasza za sprawę czysto polityczną, nie 
prawno-polityczną, i będzie głosować za jej 
przyjęciem. 

Przesyłam wam uchwałę koła delegacji na- 
szej w sprawie wniosku, przez p: Wereszczyń- 
skiego w kole postawionego (podaliśmy ją znów 
pow.) Dowiadnję się, że były wniesione dwa for- 
malne programy, pp. Czerkawskiego i Skrzyń- 
skiego, w pewnych puuktach identyczne, — a 
gdy z powodu dogorywania sesji, upadia myśl 
ustawienia formalnego. programu, wniósł p. 
Skrzyński w komisji, aby odkładając na teraz 
sprawę programu, przyjęto. przejście do porząd- 
ku dziennego nad. wnioskiem posła. Weresz- 
czyńskiego, inaczej jednak umotywowane, niż 
wniosek  komisyjny, który wczoraj koło przy- 
jęło, a mianowicie, podające kilka zasad pro- 
gramowych, podczas gdy, wniosek , komisyjny 
raczej tylko kierunek akcji wytyka. Wniosek 
p. Skrzyńskiego „podawał główny, zarys progra- 
mu stanowczego, uchwała zaś tylko to omawia, 
eo na razie zrobić należy. Wniosek p. Skrzyń- 
skiego upadł w komisji, — p. Skrzyński > Zaś 
usunął się od głosowania nad wnioskiem komi- 
syjnym, oświadczając, że niepodobna wymagać 
solidarności z ciałem, które nie określa zasąd 
swoich. 

Bal na dochód dotkniętych głodem miesz- 
kahców Galicji i wdów i sierót po górnikach, 
którzy w Bochni zginęli, jak wiecie odbędzie 


się d. 24. b. m. w salach Zofii (Sophien-Saal). | 


Protektorat przyjął arcyks. Karol Ludwik 
a urząd gospodyń z pań polskich przyjęły : hr. 
Hardegg-Baworowsk a, hr. Chamcowa, hr. 
Alfredowa z Sanguszków Potocka i p. Zie- 
miałkowska. Komitet urzęduje w.» hatelu 
Millera na Grabenie nr. 19., karty zapraszają- 
ce w imieniu komitetu rozsyłają pp. dr. Ferdy- 
nand Fischer i hr. Jan Plater. Czynią się 
wszelkie starania, aby bal ten wypadł świetnie 
we właściwem znaczeniu. 


Wiedeń dnia 8. lutego. 


(Y.) Posłowie wiernokonstytucyjni, a szcze- 
gólnie klub postępowy, bardzo Żywo zajmują 


du na handlowe stosunki Galicji. 

Klub postępowy wystosował temi dniami 
do Koła polskiego pismo, w którem prosi o po- 
parcie wiadomego wniosku, względem ogólnego 
rozbrojenia w Europie. Polscy posłowie odpo- 
wiedzieli na to-wezwanie dość obszernie, moty - 
wując zarazem dla jakich względów temn żą- 
daniu zadość uczynić nia mogą. Ogólne rozbro- 
jenie w Europie znaczyłoby sankcjonować sta- 
tus quo polityczny, — naród polski, rozszarpa- 
ny przez trzy mocarstwa, nie może się zgo- 
dzić na to i nie może w żaden sposób popierać 
myśli, przeciwnej swoim narodowym dążnościom. 
Odpowiedź Koła poskiego jest w duchu pa- 
trjotycznym napisaną i zawiera prócz odprawy, 
słowa prawdy, ciśnięte przy tej sposobności 
liber alom, którzy jako fałszywi postępowcy wy: 
stępują przeciw świętym: prawom uciśnionego 
narodu. 

Na dzisiejszem posiedzeniu klubu postępo- 
wego przemawiał p. Suess znowu „w duchu 
pojednawczym*. Mowca proponuje, ażeby się 
zastanowić, jakiemi środkami mogłyby się wszy- 
stkie frakcje wieruokonstytucyjne zlać w jeduo 
stronnictwo, któreby w sprawie austro-węgier- 
skiej gabinet popierało. Wystąpienie Suessa Zo- 
stało bardzo przychylnie przyjęte, a klub po- 
wziął uchwałę, że na + następnem posiedzeniu 
szczegółowo nad tym wnioskiem zastanowi się. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Rady państwa 
przedłożył minister spraw wewnętrznych wnio- 
sek rządowy, dotyczący zmiany w ordynacji 
wyborczej dla kilku powiatów w Czechach. O- 
czywiście, że ta zmiana ma na celu „Sprostowa- 
nie“ znajomym „liberaluym* sposobem prawna- 
rodu czeskiego. Minister handlu przedłożył trzy 
projekta, dotyczące zlania kolei Lundenburg* 
Grussbach z Północną, budowy. linii Bielsk Ży: 
wiec, i zmiany kontraktu, który rząd zawarł 
z koleją Dux-Bodenbach. Dr. Glaser- odpowia: 
dał na interpelację p. Weebera w sprawie zmie- 
nienia przymusu legalizowania, że rząd przez 
dwie komisje ankietowe badał tę sprawę, i za: 
stanawiał się nad wniesionemi zażaleniami Je- 
duakże w Izbie poselskiej nigdy nie był. posta- 
wiony wniosek, żądający zupełnego zniesienia 
przymusu legalizacyjnego, który bez zaprzecze- 
nia, dobroczynną jest instytucją. Izba panów 
odrzuciła wszystkia petycje, które się Zniesie- 
nia domagały. Przy takim stanie rzeczy nie jest 
rząd w położenia wystąpić z przedłożeniem, 
któreby miało+na celu znieść. tę pożyteczną in- 
stytącję. Jednakowoż uznaje rząd ważność tej 
sprawy, i nie zapizestaje dalej robić studjów, 
ażeby w przyszłości wynaleźć środek, któryby 
w prawny sposób dozwolił złagodzić surowości, 
nie osłabiając przytem zbawiennej strony; tej u; 
stawy, która głównie pewność własności ma na 
celu. P. Schönerer stawia następnie wniosek, 
ażeby na przyszłem posiedzeniu pod rozprawy 
wzięto tę interpelację. Wniosek ten upadł. Na- 
stępuje rozprawa o prawie małżeńskiem. Przed- 
łożone są dwa wnioski — większość komisji 
wyznaniowej proponuje: następujące brzmienia 
I. artykułu: „Przeszkoda zawierania ślubów 
małżeńskich zawarta w $. 63 kodeksu cywilne- 
go, ustaje dla duchownych, jeśli oni wystąpią 
z kościoła, niedozwalającego zawierać duchow- 
nym związków małżeńskich, a dla osób zakon- 
nych, jeżeli wystąpią z zakonu.* Mniejszość. ko- 
misji wnosi zupełne zniesienie $$. 63 i 64 ko- 
deksu cywilnego. Dr. Granitsch przemawia ja- 
ko sprawozdawca większości. Po nim zabiera 
głos Weber przeciw wnioskowi, zarzucając Iz- 
bie, iż we wszystkich religijnych sprawach o- 
kazuje Się nieprzyjaciółką kościoła katolickiego. 


Ziemie polskie. 


(Z Bytomia). Orędownik zamieścił na- 
stępującą korespondencją z Bytomia : 

Od czasu, pisze korespondent, jak dr. 
Chłapowski zaskarzył o obrazę honoru gazetę 
liberalną wychodzącą w Bytomin_p. t. Ober- 
schlesische Grenz Zig, która od dwóch lat mio- 
tała na niego obmowy i potwarze, i poprostn 
grała rolę -nieustannego denuncjanta, ustały 
wprawdzie zaczepki wymierzone ku dyskredy- 
towaniu tego lekarza, ale tylko pozornie; ko- 
respondencje bowiem z Bytomia do iunych ga- 
zet liberalnych od czasu do czasu umieszczają 
oskarzenia nie ustępujące w niczem tym, które 
umieszczała liberalna prasa bytomska. Otóż 
jedna z owych próbek prawdomówności, do- 
myślności I przyzwoitości, jaką się korespon- 
dencje te odznaczają : 

„Z Górnego Szląska, 22 stycznia. (L:karze 


jako agitatorowie polscy). Orędowuik umieścił 


wezwanie lekarzy polskich do osiedlania się 
na Górnym Szląsku, zapewniając im praktykę 
pewną. Rzecz dziwna, że wezwanie to pojawiło 
się równocześnie z pobytem dra Chłapowskiego 
w Poznaniu, który epuścił Bytom w sam czas 
uwolnienia z więzienia szwagra gwogo (tak) ka- 
nonika Koźmiana i dotąd nie powrócił. Więc 
naradzają się w Poznaniu (es wird neuer Plan 
gebruetet) jak przywrócić i rozszerzyć pano- 
wanie polsko-jeznickie. Lecz czarny klub nie 
wiele wskóra. przez owo ogłoszenie, gdyż na- 
wet pomiędzy polskimi lekarzami mało który 
podziela kierunek Kożmiana i Orędownika i ci 
oczywiście będą woleli praktykę tam, gdzie 
obok chłopów i robotników także i szlachta 
do tego samego skłania się kieruuku. Lecz 
któżby z wyższych stanów miał dawać pier- 
wszeństwo lekarzowi dla tego, że jest. bigo 
tem, zwolennikiem papieża, a zarazem zacię- 
tym wrogiem Niemiec. Niezawodnie do pewnej 
części chłopstwa» ułatwia mu to przystęp, ale 
stau. chłopski w ogóle zanadto właśnie jest 
ultramontańskim a wię zacofanym w kulturze, 
aby wiele potrzebował lekarza; pielgrzymki, 
szkaplerze, święci, fiaszeczka z wodą święconą 
zdają mu się skuteczniejszemi środkami do po- 
ratowania zdzowia, aniżeli ziemska sztuka le- 


'|karza, chociażby mówił po polsku i w koś- 


cielny sposób z. chorym. Stanowiska równie 
korzystnego jak właśnie to, które zajmuje dr. 
Ch. w Bytomiu bodaj się innemu, polskiemu 
lekarzowi na całym Śzląsku Górnym nie znaj- 
dzie drugie. Bytom jako środek industrji gór- 
noszląskiej i kolei żelaznych, ułatwia wyrobie- 
nie sobie praktyki wśród współwyznawców. 
„Pan dr. Ch. może nadto gdy chce, za dar- 
mo leczyć. Nadto potrafił uzyskać sobie łaskę 
gorliwego katolika, kreisfizyka, co mu niejedną 


pracę wyjazdami przerywa. Ale najlepsży do- 
wód, 2e nie łatwo innemu przychodzi iść w 
ślady przewodnika polskiej partji na Szląsku, 
„est ten, że położenia kolegi jego p lskiego dr. 
Brodsacka (po naro lowemu Brodziaka) weale 
nie jest świetnem. Nadto dr. Br. nie umie tak 
ostrożnie sobie postępować, jak rodowity Koź 
miana szwagier, serce jego gorące pchnęło go 
do wyrażenia się o rządzie, o Bismarku, 0 
królu, co mn przyniosło kilkotygodn'ową kozę 
i przerwę w praktyce.* 

W artyknle tym tyle głupoty i niewytra- 
wności naprzemian z zawiścią i jakoby Z za: 
zdrością, że niewarto byłoby Się nad tem za. 
stanawiać, gdyby nie był nmieszczonym w ga- 
zecie, która mając 20.000 abonentów reprezen- 
tnje w wielkiej części opinię wrocław skiego 
obywatelstwa. I takiemi to bredniami i kłam- 
stwami pasą łatwowierną i liberalną publikę !! 

Orędownik, który się zajął na prośbę je- 
dnego z lekarzy polskich na Szląsku wyszuka: 
niem zastępcy, może z tego tylko tem mocuiej 
ntwierdzić się w swem zdaniu, że dla lekarzy 
polskich na Szląsku jest pole obfite w prace 1 
nie jałowe w dochody, skoro się tak boją ich 
pomnożenia i wpływu * 


Przegląd polityczny. 


Austro Węgry. Anustrjacki minister wy- 
znań i oświecenia wydał pod d. 8. stycznia do 
wszystkich krajowych władz szkolnych nastę- 
pnjące rozporządzenie : 

„Wedłng $. 53 ustawy państwowej o szko- 
łach ludowych z dnia 14. maja 1869 r. należy 
niższych nauczycieli, którzy w przeciągu pię: 
ciu lat od rozpoczęcia służby praktycznej. nie 
złożą egzamiun nauczycielskiego, i takich nan- 
czycieli, których + nie © można już przypuszczać 
do powtórnego egzaminu ($. 39 tej samej usta- 
wy), wydalać z zawodu nanczycielskiego, 0d- 
bierając im świadectwa dojrzałości. Że do ka- 
tegorji takich nauczycieli należy zaliczać także 
tych, którzy otrzymawszy wedłng dawnych u- 
staw szkolnych uzdolnienie na niższych nau- 
czycieli trywialnych albo “głównych, pozostają 
dotychczas na swych posadach i nie zdali'egza: 
minu według nowych przepisów, wypływa z $. 
14 rozporządzenia iz d. 12. lipca 1869, albo: 
wiem tym paragrafem postawiono właściwe 
świadectwa na równi z świadectwami dojrza- 
łości. Nadszedł więc czas, w którym, celem 
krzewienia szkolnictwa lndowego, należy ściśle 
wykonać wydane prawne postanowienia. 

„W tym celn postanawiam, ażeby tym nau- 
czycielom (nauczycielkom) niższym, którzy obo- 
wiązaui byli złożyć egzamin, *a dotychczas go 
nie złożyli, naznaczony był ostateczny termin 
do końca r. 1877, 

„Krajowe władze szkolne mają przeto spi- 
sać takich nauczycieli i wezwać ich z odwoła- 
niem się na niniejsze rozporządzenie, ażeby 
najdalej do końca r. 1877 poddali się 
egzaminowi, albowiem po upływie tego czasu 
zostanie im odjęte świadectwo dojrzałości. Tyl- 
ko w wypadkach, zasługujących na uwzglę: 
dnienie, można będzie przedłużyć ów termin na 
jedem" rok.“ 


Niemcy. Na posiedzeniu. parlamentu d. 4 
bm. najwięcej interesu budziła sprawa funduszu 
inwalidów, a raczej kwestja zmiany ustawy o 
założeniu i źawiadywaniu fandusau inwalidów. 
Najważuiejszym jest §. 3. projektu, podług któ- 
rego papiery kolei „żelaznej, z prawem pier- 
wszeństwa zakapione przed 1. listopada 1875, któ- 
rych pozbyć się ma fundusz przed „1. lipca br. 
(podług dotychczasowej ustawy), należy jeszcze 
pozostawić do jego dyspozycji aż do 1. lipca 
1880 r. 

Głosowało za tem także stronnictwo cen- 
trum, a p. Schorłemer:-Alst nadmienił, że gło- 
suje, ażeby uniknąć tylko większych strat, za 
przedłużeniem prawnego terminu, któryby naj- 
chętniej na dwa lata przedłużył, z tym wsza 
kże dodatkiem, żei pod tym względem nie chce 
sprzeciwiać się zapadłym w komisji uchwałom. 
Mimo to jednakowoż wystąpiło ceatram z rezo- 
lucją, w której oświadczyło, że przez umie- 
szczenie tak znacznej «zęści funduszu jeszcze 


przed 1. października 1873 w powyższych pa-* 


pierach, 1 to takich, które nie są przez pań- 
stwo zagwarantowkne, Die stało się za tość pra- 
wu z 23. maja 1873. Ponieważ w owym czasie 
nie istniała jeszcze dla funduszu inwalidów ża- 
dna władza administracyjna, ale zakupno papie- 
rów odbyło się pod odpowiedzialnością kancle- 
rza, przeto wzmiankowana rezolucja zwróconą 
była w istocie przeciw kanclerzowi. > Rezolucji 
bronił p. Schorlemer-Alst. Zbijał on wywody 
rząda, który utrzymywał, Że papiery kolei że- 
laznej z prawem pierwszeństwa kupił po kur- 
sie. Ale ten kurs, są słowa mowcy, był wów- 
czas bardzo wysoki, i dlatego papiery o wiele 
taniej można było kupić później. Odwołuje się 
rząd dalej na to, że papiery kolei żelaznej z 
prawem pierwszeństwa nlubionym są papierem; 
o obligacjach kolońsko mindeńskiej kolei powie- 
dzieć tego nie mogę, tego też nikt utrzymywać 
nie może o linii kolei Hanower-Altenbeken. 


Rząd utrzymuje, że działał tak, jak był zmu- B 


szony, ale któż zmuszał rząd kanclerski do 
działania z takim pospiechem ? 

Według prawa Zakupno powinno było na- 
stąpić aż do 1. lipca 1875, dla czegoż więc już 
w październiku 1873, a więc 1'/, roku przed 
prawnym terminem zajęto się tem kupnem? 
Prawo postanawiało, Że część funduszu iuwali- 
dów dopiero w ostatnim rzędzie ma być umie- 
szczoną, i to prowizorycznie, w papierach kolei 
żelaznych, mimo to rząd umieścił */, całej sumy 
w powyższych papidrach, a przytem ograniczył 
się na zakupnie papierów od 3 do 4 towa- 
rzystw. Jeżeli obliczymy wynikłe ztąd straty, 
wynoszą one 18 i pół miliona marek. Dlatego, 
tak kończy p. Schorlemer-Alst, dla uniknienia 
większych jeszcze strat głosować będziemy za 
przedłużeniem prawnego terminu. Najchętniej 
zezwoliłbym ua przedłużenie o dwa lata, ażeby 
módz całą sprawę lepiej kontrolować, aie nie 
chcę się już sprzeciwiać zapadłym w komisji 
uchwałom. W każdym razie postępowanie rządu 
zganić musimy. Zastosowano się wprawdzie do 
litery prawa, ale duch jego został na lwerężony 
i dla tego wystąpiliśmy z rezolncją, która ma 
na celu dać naganę rządowi kauwelerskiemu. W 
dłuższej mowie oświadcza nasamprzęł p'ezy- 
dent Delbrück, że cała odpowiedzialność nie 
na ks. Bismarku ale na nim spoczywa. Księciu 
referowano, ale książę wcale nie wpływał na 
zakupno papierów. W dalszym ciągu mowy 
wykazuje, że przytoczone papiery po takim Zo- 
stały zakupione kursie, jaki notowały wszystkie 
towarzystwa. Gdyby wówczas były inne pa- 
piery, w którychbyśmy mogli byli na dłuższy 
czas umieścić fundusz, bylibyśmy to z pewno- 
ścią uczynili. Uważam rezolucję jako wotum 


przyniosło korzyść, Ztąd więc nietylko bardzo |niezaufania a Iżbie pozostawiam sąd, czy za- 


wielką ale i korzystną mógł sobie wyrobić 
praktykę, choć o jego technicznem uzdolnieniu 
nic nie słyszeliśmy, i choć tak często swą 


służyliśmy na naganę. Z tej sposobności sko- 
rzystał pan Miquel, ażeby bliżej oznaczyć, 


w rza obiadowej. 


się stosunku do żawiadowców fundnszu inwali- ,wa, i pani ta ofiarowała podobno timyślnie awó 


dów w czasie zaknpna papierów. [nteres 


roz-jusłagi w tym pierwszym tygodnia, przejęta chęcią 


począł się zapytaniem ze strony towarzystwa |utrwalenia reputacji i byta kuchni. Jeżeli więc po- 


Seehandlung: czy towarzystwo Dyskontowe albo 
inue banki chcą sprzedać swoje papiery; banki 
nie miały powodu zapytywać się, dla czego 
knpuje towarzystwo Seehandlnng. Co się tyczy 
zarzutów, wymierzonych z powodu prowincjo- 
nalnego funduszu dotacyjnego, oświadcza pan 
Miquel, że odpowie na nie przy rozprawach w 
Izbie deputowanych. Następnie wywiązała się 
osobista dyskusja między p. Richterem i depu- 
towamym Maltzahn-Giiltz, z których pierwszy 
ntrzymywał, że partja zachowacza ma związki 
z Deutsche Land sztg. i Że przez to więtej je- 
szcze powiększa zamieszanie. 

Przystąpiono nareszcie do głosowania, w 
którem przyjęto $. 2 projektu wedle propozy- 
cji komisji, a odrzucono rezolncję stronnictwa 
centrum. Za nią oświadczyli się tylko człon 
kowie centrum i socjaliści. Następny $ przyjęto 
bez dyskusji. 

Echo tych debat odezwało się jeszcze na- 
zajntrz przy drugiem czytaniu sprawozdania o 
zarządzie tunduszu inwalidów. Poseł Ludwig 
z centrnm, odwołlnjąc się na wczorajszą (debatę 
wspomniał o obiegają ych publicznych oskarze- 
niach, miotanych na wybitnych członków par- 
lamentu jak p. Miquel, jako uczestników spe- 
kolacji griinderskich, o książce Glagaua, która 
wszystkie te zarzuty zebrała i ogłosiła, za co 
po dwakroć od wicemarszałka do porządku 
wezwany został. Lasker wystąpił ostro przeciw 
podejrzeniom i posądzeniom nie opartym na 
dowodach, i uniósł się do tego stopnia, że 
marszałek widział się zniewolonym wezwać go 
także do porządku. Poseł Windthorst wyraził 
swe nbolewanie nad wyrażeniami p. Ludwiga, 
które bez wiedzy i życzenia partji wypowie- 
dziane zostały, zgadzał się na zdanie Laskera, 
że bez dowodów i podania pewnych faktów 
nie wolno rzncać pnblicznie podejrzeń ua ni- 
kogo; przypomniał mu jednak, że prasa w bli- 
skich z nim pozostająca stosnukach w podobny 
sposób postępowała sobie z partją centrum, 
oskarzając ją o brak patrjotyzmn i łącząc ją z 
mordercą Kullmannem, a jednak ani pan Las 
ker ani jago przyjaciele polityczni jej się nie 
wyrzekali, 


Moskwa (Sprawa socjalistów. — Okrutne 
obchodzenie się rządu z nwięzionymi, —  Areszto- 
wania, ) 


Z Petersburga piszą do Londynu, że śledz- 
two*w sprawie propagandy socjalistycznej zo- 
stało już ukończone. Podobno nawet ułożono 
już akt oskarzenia, w. którym obwinieni na 
ośm kategoryj podzieleni zostali. Obchodzenie 
się z więźniami okrutne, jak to wreszcie we 
zwyczaju jest u rządu moskiewskiego. Pięć 
osób dostało pomięszania zmysłów, . sześciu 
zdałało samobójstwem wyrwać się ze szoonów 
krwiożerczego caratu, mnóstwo zaś młodzieży 
dogorywa w ostatnich wysiłkach suchotniczych. 
Zwłaszcza dziewczęta doznają brutalnego ob- 
chodzenia się ze strony żandarmów. W Moskwie 
przy uwięzieniu Batiuszkowej wybito jej ząb; 
innej dziewczynie we wsi Iwanowo- Woznie: 
sieńsku rozdarto usta, usiłując odebrać od niej 
kartkę. Zuowu liczne odbyły się w caracie 
moskiewskim aresztowania. W Riazańskiej gu- 
bernii uwięziono samych włościan. W Odessie 
aresztowano ze trzydzieści osób, pomiędzy nie- 
mi właściciela drukarni, Zasławskiego. W Ki- 
jowie aresztowano akuszerkę Hoffman, akade» 
mika Młodeckiego i kilku robotników. W Zu- 
bańskiej obłasti na Kaukazie uwięziono byłego 
słuchacza Piotrowskiej rolniczej akademii, Po- 
biedonoscewa. 


Sprawozdanie 


z czynności rady Wydziału krajowego za czas 
od 1. października do 31. grudnia 1875, 


(Ciąg dalszy). 


Załatwiouo 74 
gminnych. 

Wydano certyfikat szlachectwa Bolesławo- 
wi Antoniemu 2 i. Rozwadowskiemu, c. k. ko- 
misarzowi powiatowemu w Brzeżanach. 

i Zatwierdzono uchwalę Rady administra- 
cyjnej fundacji skarbkowskiej z 16. listopada 
1875, którą zamianowano p. Ernestynę Bart- 
kowską, dotychczasową nauczycielkę przy seko - 
łe żeńskiej w Brodach, ochmistrzynią w zakła- 
dzie sierót i ubogich w Drohowyżu, a pannę 
Eufrozynę Wasilko nauczycielką dragą w po- 
wyższym zakładzie. 

Udzielono Wydziałowi powiat. w Brodach 
wyjątkowo subwencję w kwocie 300 zł. dla 
gminy Łabacz na odbudowanie mostu. 


Zarządzono zwołanie nadzwyczajnego zgro- 
madzeuia Rady pow. w Gródku, celem powzię- 
cia uchwały w sprawie funduszów jakoby wy- 
danych a prawidłowo nie wyrachowanych na 
drogę powiatową Mszana-Stradz-Janów. 

Uchwałono przyjąć prosty kiernnek od Stro- 
nibab do dworca kolejowego w Krasnem jako 
trasę dla budującej się drogi krajowej Krasne- 

usk. 


rekursów w sprawach 


Uchwalono wysłać okólnik z instrukcją 
dla Wydziałów powiatowych w sprawie skła- 
dznia rachunków zZ kredytów. udzielanych na 
roboty we własnym zarządzie przy drogach 
krajowych, 5 

Zatwierdzono oferty gmin Znkow i Dry- 
szczów na dostawę Szntru na r. 1876 dla drogi 
Brzeżany-Złoczów. 


Mianowano p. Bronisława Dobrowolskiego 
zastępcą inspektora dla drogi kraj. Tyśmienica- 
Kołomyjskiej. 

Przyjęto do wiadomości: sankcjonowanie u- 
chwał wysokiego sejma nadających koncesję 
na myta w powiecie Chrzanowskim i Mie- 
teckim. (C. d.*n.) 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


— W sobotę d. 12. b. m. daną będzie rednta, 

We wtorek 15, bm. na dochód p. Juliana Za- 
krzewskiego, ninbionego tenora naszej opery, przed- 
stawioną będzie Żydówka Hilevy'ego. Spodzie- 
wać się należy, że wywzajemniając się za tyle 
uprzyjemnionych wieczorów przez beneficjanta, pu 
bliczność zechce się licznie zzromaizić, a temsamem 
dać dowód uznania pracy i talentowi jego, 


Pocznwamy się do obowiązkn zanotowania 
pochwał, jakie codziennie słyszymy oddawane pierw- 
szej knchni lndowej we Lwowie, a miano- 
wicie z powodu porządkn, jaki w niej pannje i sta- 
ranności, z jaką bywają obiady sporządzane. = Po- 
chwały te oddają jej aami goście, 


31. stycznia b. r.: Skowroński Józet, 


a dowodem, Że 
są prawdziwe, jest ów natłok około knchni w po- 
Gospodynią dysponnjącą w tym pierw- 
jakim on i towarzyatwo Dyskontowe znajdowali szym tygodnia istnienia kachni jest pani R eias o- 


chwaly oddawane ka*hni obecnie, są istotnie gló- 
wanie pani Reissowej do zawdzięczenia, wszstkie jej 
następczynie nie łatwego podejmą się zadania, 

Bal prawników odbędzie się 19. t. m. w s80- 
botę w Bali domu naroduego. Będzie to podobno 
ostatni bal w tym karnawale. 

Wykaz zmarłych osób w czasie ”od 21. do 
emarytowa- 
ny oticjał c. k. namiestnictwa, na zanik achyłko- 
wy 78 Ł, Tokarska Marja, żona czeladnika <kra- 
wieckisgo, na gruźlicę płuc 21 1l., Simon Teresa, 
właścicielka realności, ze starości 80 1., Klimowicz 
Szczepan, właściciel realności, na sueloty 78 1, 
Lebełynka Michal, czeladnik stolarski, na suchoty 
32 l., Kulsseki Ignacy, c. k. nauczyciel, ua roz- 
dęcie płuc 60 1., Ross Alojzia, wdowa po kupcu, 
na zapalenie płuc 65 L, Radyńska Anna, żona ofi- 
cjała, na zapalenie błony brzusznej 30 1., Feit Jó- 
zefa, właścicielka realności, na zapalenie płne 52 
l., Nowicka Marja, córka właściciela realności, na 
ospę 14 l, Klimkiewicz Autoni, dozorca więźni, na 
błąd serca 46 l, Duniewicz Karolina, prywat., na 
nwiąd schyłkowy 80 l, Królik Szczepan,-syn wł. 
realności, na cholerynę 7 miss., Starkl Cecylia, 
Żona lekarza, na zadumę i dyzenterję 50 1., Brei- 
tenberger Barbara, Żona radcy rachunkowego, ua 
graźlicę płuc 52 1, Massara Anna, nauczycielka, 
ua gruźlicę płne 53 l, Berliner Wolf, właściciel 
kamienicy, na wycieńczenie sił 64 1. 


— Na pismo zbiorowe Kapperswyl mające wyjść 
pod redakcją J. I. Kraszewskiego, złożyli w dal- 
szym ciągn prenumeratę w Adm. Gazety Narod.: 
p. Szeligowski, poborca na rogatce Łyczakowskie j 
3 zł. 50 e. 

Na poezje słowackie 
Pepkina złożyli w Adm, 
Szeligowski, poborca 1 zł, 

tralny 2 zł. 

Polacy zajmują coraz liczniejsze atanowi- 
ska nankowe za granicą. Oprócz uazwisk jaż da- 
wniej zuanych rodaków powołanych w Anatrji, w 
Niemczech, w Szwajcarji, w Moskwie i w Amery- 
ce ną katedry lub urzęda naukowe, w ostatnich 
czasąch zajęli podobne posady jak donosi lwowski 
Kosmos następujący Polacy: dr. R ow ta tih ski 
warszawianin, asystent botaniki w nniwersytecie w 
Strassbnrgu, został docentem w tymże uniwersyte- 
cie; dr. Radolf Klemensiewicz, mianowany 
został docentem patologii doświadczalnej w naiwer- 
aytecie w Gradcu (Styrja); Pan J.. B.o gua ki, 
warszawianin, został asystentem profesora chemii 
Meudelejewa w Peterabargn; dr. Marceli Ne ne kii, 
znakomity chemik, znany z wiviu prac samodziel- ` 
nych, niedawno został profesorem w nniwersytecie 
w Bernie, w Szwajcarji, W Pern, w, Ameryce, 
Wszystkie uajważniejsze posady inżynierskie zajęli. 
Polacy, wychodźcy z roku 1863. Roboty jakie w. 
tym krajn wykonali już i wykonywują, należą do 
najtrndniejszych i najpiękniejszych prac inżynier- 
skich w świecie. Tea wzrost niak pomiędzy nami 
i te stanowiska zaszczytne, jakie zajmują w świe- 
cie, są pocieszającym dowodem coraz. dzieluiej 
wzmagającej się żywotności narodowej i potęgują- 
cej się siły cywilizacyjnej pomiędzy Polakami, 


Wiadomości policyjne, Karol B, 
wożuy poszukaje żony «swojej Katarzyny, która o0- 
puściła go dnia 28. 2. m. w miłem towarzystwie 
niejakiego „Skalińskiego, zabrawszy /z sobą dwoje 
drobnych d iatek. Opuszczony mąż spostrzegł aa- 
razem, że ma znikły z zamkniętego kafra 60 sł. 
w srebrze i 40 zł. w banknotach. Jest podejrzenie, 
iż czuła para schroniła się ma Bakowinie lab w 
Mołdawii. — Izaak Brandes, zamieszkały pod 1. | 
29 na placu krakowskim handlujący nabiałem przy- 
chwycił d. 8. t, m. około godziny 10 wieczór Ka- 
zimierza Hyraka, rębacza, właśnie w chwili, gdy 
z piwnicy którą odemknął, skradzioną  faakę ma- 
sla wynosił. Towarzysz jego stojący w podwórza 
na straży uciekł, Poznauo w złodzieju jednago a 
rębaczów, którzy tego samego dnia zajęci byli rę- 
baniem drzewa na dziedziń:n tego domu. — Straż. 
policyjna przytrzymała onegdajszej nocy «na placn 
Golnchowskich znanego złodzieja Szzzepaua Man- 
dziewicza, niosącego wielki koc, który zapewne. 
ściągnął z jakiejś dorożki. Poszkodowany winien 
się zgłosić po awoją własność do policji. — Albin, 
Rosik, z Suczawy, zgnbił d. 8. t. m. przed sma] 
chem Skarbkowskim wielki pngilares skórzany, w 
którym oprócz. 15, zł, w baaknotach znajdowały 
się trzy weksle na łączną sumę 163 zł, Właściciel 
pularesu uprasza znalazcę o zatrzymanie aobie go. 
tówki, a odesłanie mu tylko wekslów. —  Znale- 
ziono d. 8. t. m. w rynku weksel z podpisem Hen- 
ryka R., który możąa odebrać w policji. 
W mocy na 26. styczaia w gorzelni w Labszy, 
w powiecie Rohatyńskim, para xcrwała pokrywkę 
z jednego tak zwanych kotłów. roboczych, przy» 
czem spiący w gorzelni probek Andrnch Wałcznk 
parą i wyrzuconym gorącym zucierem tak został 
poparzony, że w kitka dni pamimo lekarskiej po- 
mocy zakończył Życie. Wdrożon» śledztwo sądowe 
wykaże kto ponosi wing tego visszczęśliwego wy- 
padka. — S=mko Hajduk, włościanin* i $otnierz 
urlopowany z Nastaszczyna , w powiecie Rohatyf- 
skim, dnia 2 b. m przy ścinaniu drzew w lesie 
Nastasyczyńskim w akntek wlasnej nieoatrożności 
zabity został od powalonego dęba. — Dnia 4. sty- 
cznia odebrała sobie Życie przez obwieszenie się 
we własnem pomieszkaniu w Rokatynie, wdowa po) 
kanceliście powiatowym Stefania Narajcwska Prey- 
czyną tego samobójstwa było aprzykrzenie sobie! 
życia i niedostatek. , 
— Wybór uzupełniający jednego Gzłonkał 
Rady powiatowej Żywieckiej z grapy gmin wiej- 
skich odbędzie się dnia 7, marca b, r. w mieście . 


= Sawy Duszana 
Gazety Narod.: pan 


p. Ubysz, kasjer tea- 


kiej z grupy większych posiadłości wybrany d -24, 
atycznia p. Jędrzej Mikuli, dzierżawca dóbr z*Ga!- 


powiatowem, 
— Członkiem Rady powiatowej  Podhajei= 
łowód. i 


umarł 80 letni ks. Franciszek Tomasz Madejski, 
wikary przy kościele N. P. Marji, niegdyś opat 
XX. kanoników Lateraneńskicu na Kazimierzn, 


y Nekrologia. W Krakowie d. 7. b. j 
żołnierz z r. 1812, kapelan wojsk polskich w i 


1831. 

Dnia 8. t. m. nmarł księgarz tamtejszy Józef, 
Czech, licząc lat 70. Stara ta firma księgarsku, 
zajmowała się niegdyś Wydawn ctwem wieln taj 
historycznych, do dziejów polakicli" odnoszących się. 


Z Bireckiego. (Nowy starosta, ogólna nę” 
dza. i brak paszy: towarzystwo, rolnicze, sceny W. 
Radzie powiatowej.) 

Z.niewypowiedzianą radością przyjął cały nase, 
powiat wiadomość o przeniesieniu dotychczasowego | 
starosty p. Jaulszowakiego do Chrzanowa, i o_mia*/1 
nowanin do Birczy p, Skwarczyńskiego, który >| 


ra 


dawniej jako komisarz w Sauokn dał się i nasz 
okolicy poznać z najlepszej strony. Jak ałyszeliśmy 
starał się p. J, sam o przeniesionie, zraził sob: 
bowiem wem nietaktownem postępowaniem tak 
wszystkich w. powiecie, iż ostatniemi czasy ani s4 
żadne posiedzenie komisji szacnukowej, ani na ża% 
dne posiedzenie Rady powiat, nie mógł się pokazał 
Zostawia on cały powiat, na śmiało można pó 
wiedzieć — zniszczonym, Gdy bowiem w akntê 
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„AS FE o Ek Płyta p my, 


nietkodzajn w całej Galicji czuć się daje brak pa- 


szy, to cóż dopiero mówić. o -powiecia Bireckim, 
do najbiedniejszych był zaliczany, a 
podatkowe do 


który zawsze 
obe inie „Przez straszne egzekucje 
dasz ruiny został doprowadzony ? Za wiązkę 
mek- 5 płacić po 20 ct., aloma w tym samym 

lodiak zkąd że tedy ma wziąć teraz biedny 
bes pieniędzy na to wszystko, gdy już pier- 
wej Pozapożyczał sią na ogromną lichwę n żydów 
e cca, ag o ycie sd 
B i do Bi we. Ee 0 

„o watny też widok przedstawia się teraz po 
wsiach. Dzień w dzień src można na drogach 
niezliczoną ilość fur, które wiozą z miast, lub z 
przemyskiego Po parę wiązek słomy drogo opłaco 
nej; w dzień targowy zaś spędzają włościanie, a 
wri l niektóre dwory całemi masami bydło do 
5 steczek , aby je sprzedać za co bądź tak. iż 

gsto po 10 zł, jub nawet i niżej kupują Żydzi 
krowy, 

„Do tego wszystkiego jeszcze rozpoczyna jaż 
w niektórych wsiach swe okrutne panowania tyfus, 
na który całe familie chore leżą, Niema uni co 
J586, ani za co doktora i apteki opłacić, ale za to 
do skarbn państwa wpłynęły od lat kilku zaległe 
Podatki, czem się pochlubić może istotnie tutejsze 
Starostwo, 

Nie nstaje cno nawet i teraz w swej pracy, 
ale owazem wydaje mimu tego wszystkiego groźne 
nakazy, aby do końca stycznia wszystkie podatki 
Z ostatniego rokn byly zapłacone, w przeciwnym 
bowiem razie obiecuje takowe £ całą surowością 
w drodze egzekutywnej ściągnąć. 

Mamy też nadzieję, iż nowy p. starosta, który 
znany jest z prawości charakteru, wglądnie w o- 
płakane stosnnki naszego powiata, a przedstawiw- 
szy takowe władzom wyższym do uwzględnienia, 
potrafi wynagrodzić choó w części skołatanemn nie- 
szczęściami powiatowi azkodę, jaką mn wyrządzono 
za jego poprzednika. 

Lecz i dobre chęci p. starosty nie pomogą, 
gdy nie będzie miał poparcia ze strony samychże 
mieszkańców powiatu, a szczególnie ze strony wła- 
ścicieli większych posiadłości, którzyby powinni sta- 
rać się ratować i siebie i drngich. Znalazłyby się 
prnecież jakieś śrcdki. Oto n, p. w innych powia 
tach zaradzają mianowicie lichwie towarzystwa za 
liczkowe. U nas byłoby to także możebnem Istnieje 
bowiem w Przemyślu towarzystwo rolnicze, a przy 
tem zaliczkowe , które tam błogie skutki wydaje, 
Do tego to oddziało gospodarskiego przyłączył ię, 
ale niestety! tylko na papierze i powiat Birecki, 
Na papierze mówię dlatego, bo maja tylko część 
właścicieli ziemskich przystąpiła dotychczas do 
niego, a głos p. Aleksandra hr. Krnkowieckiego, 
który przy każdej sposobności nawołaje wszystkich 
do wspólnej pracy dlu dobra ogółn, pozostał do- 
tychczas głosem wołającego na pnszczy. 

Rzeczywiście można powiedzieć, iż gdy wielką 
część Galicji ogarnęła jakaś dziwna apatja i nie- 
chęć do spraw, które nas najbardziej interesować 
powinny, to w Bireckiem dosięgła ta apatja już 
najwyższej potęgi. To też p. Krukowie*ki zmuszony 
był ostatniej odezwie rzucić tym ludziom, którzy 
ka Sen egoistyczne tylko cele mają na oku, o- 
tarci oczy zarzut, iż nie przystępnjąo do to- 
ae rolnicze goi zaliczkowego, nie tylko tracą 
na tem sami, bo nie starają się postępować w ral- 
nictwie, ale co gorsza zaniedbują święte obowiązki, 
jakie mają względem swej młodszej braci t. j. wło- 
ścian, których naturalnymi powinui być opiekunami, 
a którzy mogliby korzystać ze subwencji ministe- 
rjalnej i z kasy zaliczkowej, a przez to wyrwać 
się z lichwy Żydowskiej i swój dobrobyt znacznie 
poprawić. 

Nierważając zatem na tych ladzi, którzy tylko 
swego własnego dobra pragną, powinni ci obywa- 
tele, którzy szczerze popiernją tak zbawienne to- 
warzystwa jak rolnicze i zaliczkowe, nie żałować 
awej pracy, ale wszslkiemi siłami starać się wcią- 
gunąć do nich jak najwięcej włościan i nmożebni 
im tym sposobem wybrnięcie z tego fatalnego po- 
łożenia, w jakie ich nieurodzaj, brak paszy i owe 
egzekucja podatkowe wtrąciły. s 

Jest zresztą jeszcze jedna władza antouomi- 
czna, od której niejeden wygląda ratnnka w abe- 
cnem nieszczęściu, Tą instytncją jest nasza Rada 
powiatowa. Ta jednak zajęta jest obecnie swemi 
wewnętrzuemi aprawami, a zamiast atać na straży 
dobra powiatu i popierać interesa jego mieszkań- 
ców, musi obecnie zwalczać wichrzenia jednego ze 
swoich członków, którzy każde prawie jej posie- 
dzenie zabnrza. Członkiem tym jest p. K. ów nie- 
fortunny obrońca pana starosty Janiszowskiego w 
Dzienńiku Polskim. Ten tedy mając jakąś niechęć 
do p. sekretarza R. p. domagał się koniecznie jego 
nannięcia. Gdy jednak wydział powiat. p. sekreta- 
rza nie nennął, posunął się p. K. do tej ostate- 


czhości, ił napisał skargę formalną do Wydziała 
krajowego, w której zarzuca wydziałowi powiato- 
wemu złą gospodarkę funduszami powiatowami, nie- 
konsekwentne postępowanie z Radą gminną w Do- 
tromilu, dalej uderza na wydział za nivoddalenie 
sekretarza, który według niego w wielkim niepo- 
rządku prowadzi rachunki, i w bezładzie utrzymnje 
akta, Wreszcie Zarzuca nielegalne postępowanie 
samemu marszałkowi, — popierając to wszystko 
jakiemiś listami bez podpisu, więc wątpliwej bar- 
dzo wiarogodności. 

To też Wydział krajowy odesłał całą tę skargę 
marszałkowi powiatu p, T., który chcąc się zasło 
nić i oczyścić przed opinją publiczną , delegował 
zaraz pp B., G. i Z. do szkontrum kasy, którego 
też oni z włelką skrupulatnością dokonali i pełnej 
Radzie na posiedzeniu d, 22. stycznia swe aprawo- 
zdanie przedłożyli, Mimo tego jednak, iż sprawe- 
zdanie to oczyściło wydział ze wszystkich zarzutów, 
i mimo, iż Rada udzieliła marszałkowi i jego za- 
stępcy wotum ufności, miał p. K. na tyle odwagi, 
iż z całą zaciętością występywał przeciw swoim 
kolegom z wydziału, tak dalece, iż przyszło do for- 
malnego zaburzenia, jakiego jeszcze w Radzie pow. 
Bireckiej nie było. 

Podziwiać należy wytrwałość pana K, który 
chociaż się znalazł znpełnie osamotnionym (gdyż 
rozlicznych jego wniosków nikt nawet nie poparł) 
nie nstąpił do końca, ale przy każdym punkcie bu 
dżetu oponował i wichrzył, ale też zaiste ubolewać 
trzeba nad tem, iż posiedzenie na którem należało 
się naradzać nad środkami zapobieżenia ogólnemu 
niedostatkowi, Bpełzło na niczem, na samem tylko 
ścieraniu się i zbijaniu niefortnnnych argnmentów 
p. K. Ogólnem jest zdanie że po takiem zajściu, 
powinien się p. K. z życia publicznego, na którego 
arenie nie okazał wiele zdolności, usunąć, 

Taki jest stan uuszego górskiego powiatu; 
czas by już przecież, aby ladzie silnej woli wzięli 
się do czynu, a nie zrażając się takiemi przykremi 
scenami, jakie wyprawia p, K., starali się wszel- 
kiemi sposobami tak n Wydziału krajowego, jako- 
też w namiestnictwie o zapobieżenie ruinie powiatu. 
Na zakończenie zaś należy nam wspomuąć, iż nie 
wystarczy tn wcale wstrzymanie egzekncji podat- 
ków na jakiś czas, ale raczej tylko znpełne odpi- 
sanie podatków, lnb udzielenie zapomogi i to w jak 
najkrótszym czasie (bo złe wzmaga się z dniem 
każdym), może polepszyć choć w części byt eko- 
nomiczny naszego powiatn. 


Nowy Sącz d. 7. lutego. Wśród wielu ba- 
lów i balików, jakie nam przyniosła pora karna- 
wałowa, połączonych zawsze z pożytecznym celem, 
rozwinęło i nasze stare miasto ruch takżs w po- 
ważniejszym kiernnku niezwykły. 


Już to Sącz Stary (ów gród św. Kingi) pod 
względem skrzętnej pracy ledwie co nie przodował 
Nowemu. Któż bowiem nie czytywał w poczciwej 
Gwiazdce lub Przyjacielu licznych "ulotnych po- 
wiastek, opisów, lub wierszyków itp. pióra Przy- 
bylskiego, Sypoówskiego i innych. Toż przybycie 
świeżego p. dyrektora Chlebka,- rozbudziło dziś to 
życie nanowe, kierując je na praktyczniejsze tory. 
Pierwszą zaraz czynnością przybyłego pedagoga 
było założenie „Towarzystwa Czytelniczego”, ku 
czemn dobierając Indzi z miasta, założył niejako 
wśród mieszczan fundament, i potrzebę czytania, 
nie tak jak a nas, gdzie mieszczanin żadnego nie- 
ma ndziałn, i tylko kaprys jednego dziwaka upie- 
ra się jeszcze przy utrzymaniu gasnącego życia, 
ce mn tyle pomaga, ile galwanizm trapowi, 

Po założeniu Czytelni w Starym Są:zu, zaraz 
zajął się pan Chlebek ntworzeniem ochotniczej 
straży oguiowej, Ile tn trudności zwalczać musiałt 
Tworząc coś z niczego, trafia się najprzód na apa- 
tję, potem nprzedzenie, potem nieufność w swe si- 
y; te i tym podobne przewidzenia atoją u nas 
zwykle na zawadzie w przeprowadzenin w życie 
każdej dobrej myśli. Wszystko to przełamała pa- 
trjotyczna gorliwość pana Chlebka, w tym celn za- 
wiązał on komitet, „zaprowadził odczyty (niestety, 
czemu i nie u nas?), na które zaprosił ochoczych 
i z Nowego Sącza, a łącząc pożytek nmysłowy z 
materjalnym, stworzył on tym sposobem fnndusz 
na pierwszy zawiązek straży, Sam zaś pierwszy 
rozpoczął odczyty „rzeczą o wychowanin kobiet“ 
i już trzecią uledzielę wykładem nader zajmają- 
cym zgromadza liczne andytorjnm wszelkiej płci i 
stanu, które rzęsistemi oklaskami nagradza trud i 
pożyteczne nsiłowania szanownego prelegenta, 

W dalszym ciągu będzie p. Chlebek mówił o 
emancypacji kobiet Wykłady przeciągną się aż w post 
wielki, a tymczasem komitet aranżnje bal na po- 
mnożenie strażackiego fandnszu, va który też wie- 
lu i ztąd pospieszy. Ten przykład oddziałał ko- 
rzystnie i na okolicę, a choć tylko w części, jnż 
widzimy tego dobrą czynne skutki, i na pociechę 
waszą donieść wam możemy, że gmina Podegrodzie 
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-|m. wszystkie nierogacizny, które na targ dowie- | Staatsbaha 


poszła zatym przykładem, | za sprawą tamtej- W.edeń dnia 7. lutego. Na dzisiejszy targ 
szych księży (Antałkiewicza, Basia, i Dobrowol- |przypędzono wołów galicyjskich 310, węgierskich 
skiego) przekształciła karczmę na czyteluię, w któ-|1853, niemieckich 564, razem 2727 sztuk. Z -po- 
rej oprócz Czasu i Gazety Narodowej, figurować |wodu zawiania kolei, przyszło blisko 500 wołów 
będą wszystkie pisemka ludowe, z których treścią | później, przez co targ trochę osłabiony zoatał, i 
włościan powiadamiać będą ochoczy lektorowie — | ceny o 50 c, na 100 killo spadły w ogóle — prze- 
ks. katecheta, organista i nanczyciel. Oby ten|ciwnie tamtego tygodnia galicyjskie płacano od 
przkład pociągnął wielu za sobą, a Bóg wspierał |48:50, 60, 51, 52, 53 do 6450 zł. jedną partję, 
poczciwe usiłowania, węgierskie od 46, 48, 50, 52 do 56 zl., jedna par- 
W Brzeżanach odbędzie się dnia 22. bm, tja prima 80 sztnk 57:50 zł., niemieckie płacono 
bal na korzyść głodem dotkniętej ln-|9d 52 do 55 zł. Wszystko zostało rozprzedane. 
dności wiejskiej w Augustówce, wsi do „Wilhelm Amirowicz, 
brzeżańskiego powiatu należącej. Caffe Stierbók. 

Z Wiednia donoszą pod dniem 7, bm., że ruch 


. 
handlu zbożowego w ubieglym tygodniu, był dosyć o- 
Wiadomości literackie, naukowe i Żywiony i ceny stalsza, pomimo nie nazbyt wielkiego 
artystyczne. odbytu w początkach targów. Popjt kupców o prędkie 


dostawy zbuża spowoduwał producentów du większych 
trausportów, które z zachoduich mianowicie Węgier w 
znacznych ilościach naplynęly na tamtejsze targowice 
Główny obrót zbożowy odbywał się jęczmieniem i 
owsem, tak na miejscową potrzeb jako też na wywóz, 
przyczem wcale korzystne transakcje robiono. 

W Węgrzech targi były w zeszłym tygodniu 
także żŻywsze, mianow.cie mielnicy z powcdu większych 
potrzeb mąki znaczne zawierali kupna, które krajowe- 


— Nakładem Katola Wilda wyszła „Geografia 
powszechna” przez L. E. K, Ganltiera w wydanin 
ósmem, przejrzanem i poprawionem przez L.T. W 
wydaniu tem uwzględnione są najnowsze zmiany 
polityczne. Geografia Ganltiera przeznaczoną jest 
do nżytku w niższych zakładach naukowych tak 
prywatnych jak pnblicznych, 

-— Pomiędzy zagramnicznemi nowościami w księ- 
arni Karola Wilda, zasługuj lecenie *bardzo | © F : 
E inoi obrazy życia EA T, czę pikot kobietę mi zapasami produktów  zaspokojene zostały, gdyż z 
skroślone p. t. „Nene Federzeichnungen ans der| 8707 mały był tylko dowóc, W skutek tego o- 
Thierwelt* von Aglaia von Enders. (Wien, Pest, CZYJĘIECIĘ podskoczyły ceny, które dotychczas się stale 
Leipzig. A. Hartlebens Verlag 1876) i czwartej Z0U3J4 | E Ser 
wydanie wybornej książki przekładów p. t. „Der m Niemiec doniesienia 0 ruchu zbożowym s4 
polnische Parnasa“ ausgewählte Dichtungen derf Mniej zadawalające, a obrót prawie. na wszystkich tar- 
Polen, übersetzt von Heinrich Nitschmann. (Leip- gowiskach ulega staguacji, tem bardziej że konsumen- 
zig. F. A. Brockhans, 1875). Jako wstęp umieścił |! ograniczają się na najskromniejsze potrzeby, Z wio- 
autor krótką hiśtejję literatury polskiej. Wyjątki sną spodziewają się bardzo znacznych dowozów zboża 
z kilkudziesięciu poetów polskich przełożył Nitsch- > "OEŚCU a Eh ę = 8 + $ę pora 
mano wcale dobrze na niemiecki język i zaopatrzył europajakichi Ra EJ rancuskich i angielskich, 
je w biograficzne noty o tychże poetach. Czwarte Na gieldach zbożowych ko Wiednin notowano lepsze 
wydanie polskiego Parnasu zostało znaczuie po [9 Prawie wszystkich gatunków cerealiów. Pszenica 
większone. której około 15,000 metr. cetn. sprzedano, poszła na 

Lekarzom naszym zalecić możemy dzieło „Ueber lepszych gatunkach od 20 do 25 ct. w górę. Żyto 

die Verletzungen des Auges mit besonderer Rück- równie APE miało odbyt. pz" w wyboraych 
sicht auf deren gerichtaärztliche Wirdignug von gatuukach malo dowieziono, jednakże na 30 centów 
Dr. Ferdinand Ritter von Arlt, (Wien 1875). W równie wyżej podskoczył, Kukurudzę tylko na wła- 
Lipska n Breckhausa (1875) wyszedł już szesnasty sną potrzeh kupowano, a ceny pozostały niezmienione. 
tom w niemieckim językn „Międzynarodowej biblio- Owies płacono o 20 do 35 centów wyżej, jak ubie- 
teki nmiejętności. Tom ten zawiera „Die Chemie glego tygoduia, Mąka z powodu . wielkiego cdbytu 
der Gegenwarte"von Josiah P. Coope, Profesor an poszla w górę do 40 ct. za 100 kilogr. 
der Harvard Universitit in Cambrigde. W tekacie Poszczególne ceny zboża notowano; (pr. 100 
jest 81 drzeworytów. Biblioteka międzynarodowa kulogr.) pszenica „10 a da 7" 1o cą żyło 1.70 
umiejętności wychodzi i w wumaczeniu polskiem.|10 8.10, jęczmień 10 do.19,40, owies 9 do 9.30, 
Polacy więc zamiast w niemieckim powinni ją ko- kukurudza 5 do 5.70. 
pować w polskim językn, 
Gazeta Warstawska drnknje trzytomową 
powieść historyczną niestrudzonego a genialnego 
J. I. Kraszewskiego p. t. „Starostą warszawski," 
Zwłoki malarza Maksymiliana Piotrowskiego, 
który przez lat 26 był profesorem ukademii ma- 
larskiej w Królewcu, przywieziono jeszcze dnia 2. 
grudnia 1875 do Bydgoszczy i pochowano tam na 
cmentarzu katolickim, Chciał on koniecznie spoczy- 
wać na rodzinnej ziemi. Bydgoszex więć posiada 
grób sławnego artysty. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Wiednia donoszą: Komisja kolejowa 
Izby posłów przyjęła projekt o kolei Bozan- 
Meran. Następnie obradowano nad projektem 
połączenia <kolei Albrechta, "Tarnowsko-Lelu- 
chowskiej i Dniestrzańskiej z Lwowsko-Czer- 
U dka Tt wniósł, ażeby sprzedaż 
— Cyprian Godebski, rzeżbiarz, przeniósł się w m pe )w-Leluchów wykreślono z ustawy. 

i j rozprawie odroczono uchwałę, do- 
grudain raz. z Warszawy na stałe mieszkanie do poki podkomitet nie przedłoży spra Odit 0 


Paryża, E powodn iż się tam spodziewa większego s. 7 3 
zarobku. Przed wyjazdem zegnało gu bořdeoznia|i™nioskach p. Jaworskiego, postawionych pod: 


grono artystów i literatów, ż jaźniejszych |C7A8 rozprawy. Wnioski p. Jaworskiego" mają 
dla sztuki krajowej okollczaccei PE by m o. na celu przejście do porządku: dziennego nad 
zwoliły znowuż w krajn zamieszkać. Wątpimy, aże |Csłym projektem ustawy, zatwierdzenie umowy 
by mu było lepiej w Paryżu, niź w Warszawie. rządu z kuratorem pryorytetów o odstąpienie 
Nakładem Celsa Lewickiego w Warszawie | Kolei Dniestrzańskiej na rzecz państway jiza- 
wyszła broszura tłamaczona na polski z francaz- | Kupno kolei, wymienionych w artykule I. umo- 
kiego p. t. „O rezultatach ekonomicznych zapłaco-| WY zawartej z koleją Albrechta dnia 10 wrześ- 
nej kontrybucji wojennej w Niemczech i we Fran.|"is- Dalej wzywa p. Jaworski rząd,” ażeby w 
cji“ przez Lndwika Wołowskiego, naszego rodaka, sprawie. kolei Lwów-Temaszów porozumiał się 
świeżo wybranego do aenatu francuskiego. 

Pan Ferdynand Fabian Słowiński, któreś 
prace lingwistyczne znane już sę i wysoce powa- 


Żane w świecie ncz wał jak donosi f "4 he 

poki kas a wygrac EO jowych i o wystawieniu pomnika w drodze 
głosek w języku polskim. Objęto w niem wszelkie składki narodowej. Konferencja przyjęła projekt 
zmiany zachodzące w głosowni naszego języka| USTAWY hucznemi oklaskami. 
przez przechodzenie jednych dźwięków na drngie, Z Berlina donoszą: W rozprawie nad no- 
zlewanie się, przybywanie | ubywanie głosek. Pan|Wel14 karną ks. Bismarck wystąpił przeciw 
Sławiński objaania, porównywa, zbija zdania swych oszczerstwom prasy 1 zaprzeczył stanowczo, 
poprzedników, jako to: Kopczyńskiego, Lindego, [jakoby istniały dzienniki półurzędowe, i dodał, 
Mrozińskiego, Malinowskiego i Małeckiego. = Autor |Ż€ Niemcy nie pałają Żądzą aneksji i są zado- 
wyłożył na to olbrzymie dzieło kilkanaście lat mo. | wolone z tego, co posiadają. 

zołów i doczekał się nad niem siwizny — ale do 
fonologji polskiej da najcenniejszy przyczynek. 
Książka ma ubjąć 40 arkuszy ścisłego draku z sie- 
demnasin rysunkami. Dotąd jednak — nie ma na- 
kładcy. Sądzimy wszakże , iż do publikacji takiego 
dzieła obywatelskiej pomocy u nas mie zabraknie! 


nieniu pamięci Deaka w księgach ustaw kra- 


Telegramy Gazety Narodowej. 
Wiedeń dnia 10. lutego, Pismo Koła 


ET posłów polskich zgadza się ze-zdaniem klu- 
Gospodarstwo przemysł i handel. [PY p, 2 sa (centralistycznego) co do 
Z . e . 
Wystawa nasion we Lwowie, Otrzymuje- mag zc ary mu; TYRO zkąd się 
my w tej sprawie następujące pismo: „Odwołując | 213% miataryzm; nie wróży jednak żadnego 
się do mego ogłoszenia z duia 14. stycznia b. r. pomyślnego wyniku agitacji względem roz- 
w numerze 13 Gazety Narodowej zamieszczonego |brojenia powszechnego, i dlatego Koło po- 
a dotyczącego WANY ia oSA leśnych. słów polskich uchyla się od udziału w tej 
upraszam wszystkie szanowBych gospodarzy, któ- | agitacji SE $ 
rzy by zechcieli wziąć udział w tej wystawie, 8 v ) a powyżej naszą korespondencję 
by raczyli wszelkie płody rolne i leśne, wykazane | W! UESZĄ .) 
okólnikiem Towarzystwa Polo, RK pity wprost Rzym d. 10. lutego Poselstwo wło- 
do sali wystawowej na ulicy Mickiewicza nr. 7,| ol; A ka 
gdzie od 12. b. m. każdego dnia od godziny 06 skie w Stuttgardzie zwinięte. Kardynał An 
z rana będą przyjmowane, i tak, jak lat ubiegłych tonelli ma Się lepiej. 
w największym porządku nstawiane, a włącznie aż Paryż d. 10. lutego. Deputowany Ee- 
Bendale 4 Sa przyjmowane. Mae raz po- liks Voisin mianowany prefektem policji. 
© nads c . 
na tę wystawę. 7 a > Bukareszt dnia 10. lutego. Costaforu 
Lwów 9. Intego 1876 r. mianowany ministrem- spraw zagranicznych, 
Walerjan Podlew:ki. Strat ministrem skarbu. Senat dał ministro- 
Lwów. Sprwozdanie t*Fgowe z d.|wi oświaty naganę za naruszenie nietykal- 
A je'esd + i ni Bok ag fk ki- į ności. profesorów. 
ogramów 6 zł. 27 c. żyta -" £ zł, 70 c; : . 
jęczmienia 60 kilogr. 4 zł. 33 cs owsa 39 kilo- Wiedeń dnia 10 lutego. W Izbie po- 
gramów 3zł. 64 c.; hreczki G60<kilogr. 4 zł, 60 o, stów prezydujący, pośw ęca pamięci zmarłego 
prosa 78 kilogr. 4 zł. 71 c.; grochu 75 kilogr, 5|hr. Spiegla. gorące wspomnienie. Nowella o 
zł. 73 a soczewicy 74 Lnag. ORW h, c-i fa- małżeństwie w. trzeciom, czytaniu przyjęta. 
soli 00 kilogr, — zł. —'e.; ziem 0 kilogr. | Izbą uchwaliła specjalny kredyt na. budow 
2 zł. 14 'e., 100 kilogr. siana 3 zł. 78 c, słomy koleja Jatniiskieka3 200.300 |: powę 
1 zł. 78 c, — Metr kub. drzewa twardego 5 zł, | X014 dstryjskiej „3,800. zł. Tarnowsko- 
13 e., miękkiego 3 zł. 40 ce. Leluchowskiej ` 700.000: złr. Dalmatyńskiej 
Miejski urząd targowy ad 3 złr.  Rakowieko - Przybramskiej 
Lwów dnia 9. latego 1876. ©. 900.000 zf.. w ogólnej więc sumie 8 milionó 
Galicyjska Kasa oszczędności we Lwo- Kołomyja d. 10 któ o. Z d ch 
wie. Stan wkładek był na dniu 31. grudnia 1875 dwyb |, usCg0. Zgromadzenie 
9,018.306 zł. 92 ct, przedwyborcze przyjęło jednogłośnie kandy: 
' Od 1. do 31. stycznia 1876 włożyło 2824 |daturę dr. Wiktora Zbyszewskiego. 
stron 489.650 zł. 71 et., odebrało 3122 stron P 
432.574 zł. 89 ct.; przybyło 6) ak zł. 80 p —— „m = 
Zatem na dnin 31. stycznia 1876 Ogół wkłade 
9,075,382 zł. 74 ct. Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń dnia 8. lutego 1876. Z powodu no- Wiedeń 10. lutego 1876. 
wego wystąpienia słabości trichiny między nieroga- godainz 10. minut 55 przed południem. 
cizną — wyszło rozporządzenie rządowe od 10. t.|Losyxr.1860 —.—, Oblig. indem.  —.— 
——, Wied. Tramw. 
ziene będą, mikroskopicznie obglądać — dlatego | Ostbahu ——, Napoleondor 
zaszło nieporozumienie między Kopule daje Rubel papier. ——, Usposob. słabsze. 
dającymi, kto ma straty ponosić, w razie słabość Wied 
której sztuki — a ponieważ obydwie partje nie odźiń i? Air R 4 ie dni 
mogły się zgodzić — nradzono dzisiaj zgromadze- godzina 23. minut Z8. po południu. 


nie obydwóch partji dla bliższego porozumienia, — | Akcje fran. - sus. 28.75, Węgier. kred. 171.75 
Z tej przyczyny na dzisiejszem targu nic nie sprze- | Anglo-austr. 88.60. Unionsbank 13.— 
dano. Dowiezionych zostało 2079 sztnk. Xolej Kar. Lud 191.— Nordbabn. 180.25 
Wilhelm Amirowicz. | Zolej południo 1138.—, Kolej AMG6d. 111.75 

Kaffe Stlerbók, Leopoldstadt.' Kolej Elżtiey 16325 Kolej Lw.-ezer. 135.75 


z rządem moskiewskia. _ , > 
s Wogierski ministar -prezyden przedłożył 
stronnictwu liberalnemu projek nastawy 2 uwiecz- 


Weg. Ńo.lotstt, 109.75. RudolfsLahn 124, -~ 
Wiener-Baugna. 232 —. Weg. Ustbaku 43 — 
Gal. iadem.iz. 86.—. Losy x r. 1864 135 — 
Franto-H=Bank  25.—. Verkokrubzha  75,— 
Losy tureckie 24 25. Baubank-A ot. 7,— 
Kolej państwow. 290 —, Baskvorala 70.— 
Wied. Banver. 15. — Losy węgier. 17550 


Marki niemieckie ct. 56.79, ,, 
Dsposybienie: oósłabjone. 

Berlin 9. lutego. Ruas. Banknoten 263.75 Cra- 
dit Act. 306.— Lombardon 195.— Głalizier 8525 
Staatsbahn 513.— Bumdnier 27.— Oesterr.- Bank- 
noten 176.35 Usposobienie —. 


Barometer w milimetr 
na O” medukowany 


godzina 
Zachmurzenie 


9. | 
Intego!j10 w.]736, , 


10. 


10. 


Opad w milim. z ostatnich 24 godz. 1.,. 
9. lutego najwyższa temperatura -}- 0., *Celu 
(0.,, *Reanm.) 


9. lutego najniższa temperatura — 5, "Cala 
(4,, *Reaum.) 
1/83 28 
|=. kn 


W TRATRZE hr. SKARBKA 
W piątek dnia 11 lutego 1876. 


Nowy mizantrop i druciarz 


Komedja w 1. akcie z francuzkiego. 
0O8OBY. 
Anzelm bapitalista P. Binkowski. 
Józef Bielczyk, druciarz P. Fiszer. 
Bernard, przyjaciel Anzelma P. Wilczyński, 
Pani Bernard Pna Dysterlow. 
Basia, kncharke Auzelma Pai Linkowska, 
Słażący P, Urbański. 
Goście. — Rzecz dzieje się w Warszawie, 


FOLWARK PRIMEROSE ` 


Wrdewil z franenzkiege pp. Cormon i Datertre. i 
OSOBY. 
Jerzy, książe de Gales P. Woleński, 
Dżemg, dzierżawca folwarku P. Zboiński, 
Marja, jegę wychowanica s 


4 


Robort, usaczyciel wiejski P. Hubert. 


Wieśniacy. — Rzecz dzieje się w'okoliey Londynu. 
Joasia płacze, Jaś się śmieje 


Kemiczna operetka w 1. akele J. Offenbacha prte- 
kład Wł. Ludw. Auczyca, 


, OSOBY. 
Gottlieb, bogaty wieśniak P. Zamojski. 


Mikołajek, jego syu P. Zboiński, 
Anetka, młynarka Pni Zimajer, 
Frycek, młynarczyk P. Wojnowski. 


Ezecz dzieje aię w młynie Anetki. 
Początek o godzinie 7 mej, 


Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
Odekodzą ze Lwową 


Do Krakowa: rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 6. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi- 
nie 11 min. 26 (pociąg pospieszny); raio o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny). 


Pedweloczysk: (z głównego dworca): 
rano © godzinie 6. min. 20 (pociąg paspie- 
szny); w pełudnie o godz. 12. min. 5 (po- 
ciąg mięszany); W nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy). 

Czerniewiee: Iano o godzinie 6. min. 
50 (peciąg pospieszny); w południe o godz. 
19. min. 50 (pociąg mięszany); w Rócy O 
godz. ll. mia. 48 (pociąg mięszany). 


De Ktanisiąawowa (przez Stryj): rano 0 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). - 
Przychodzą do Lwowa 1 
a Krakowa: o 5 godz. 50 min. rano (pospie- 
szny) — © 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min, 5 
wieczów. 


Z Czerniewiee: o 10. godz. 13. min. w noc 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 4 
5. m. po południu. 

Z Pedweleczysk i Brodów: o 3. godz. 55, 
min. rano, 4. gedz. 3. m. po południu i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny). 

Ze Stryja: codziennie o 9. godz. 3. minat 
wieczór. . 

Do Podwolęczysk (z Podzamcze) ;.. w. potu 
dnie o godz. 18. min. 26 (pociąg mięszany ). 
w nocy 0 godz. 11. min. 33 (puciąg mię- 
szany). 


Nadesłane. 


Tylko 2 złr. i stempel | Tylko 3 złr. i stempel 
kosztuje | kosztuje pro mosa 
węgierska promesa. na losy z r. 1864. 
(Ciągnienie 15 lutego: | Ciągnienie 1. marea. 
Główna wygrana Główna wygrana 
100.000 złr. 200.000 złr. 


Wechslergeschófi der_ Adminiatration des „Mercur“ 
Wien Wolleeile nr. 13. 


Tekla z Sozańskich Młodecka, 
nuuczycielka tańców, 


życzy sobie wyjechać na wieś do domu prywa- 

tnego dla udzielenia lekcyj tańców. Bliższa wia- 

domość pod 1. 9, ulica Krakowska, I. piątro, u 
pani Sztengel. 


AORE ii a e, 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dla abonentów zamiejscowych ogłeszenie 
p. K. Reczyńskiego, przedstawiające ryci- 
ny parnika na karmę dla bydła i krajaczy 
do buraków. i 


e 
Do sprzedania folwark p 
330 murg. onych gruutów i 20 morg. 
łąk obejmnjący. 2 dostatecinemi bu- 
dynkami, w najlepszej podolskiej glebie 


Świeży transport 


RBATY 


2€ ZUPEŁNIE SWIEŻY TRANSPORT | © 


15” ze zbioru 18575 TĘ 


BUKIETY 


4 
E 

daanegu ohbwsdu 'Tarnopolskiego, kole r 

- x a . iian aii : ą i i ; Ateare ady © „ WEGA ` É T 
gościńca  Strusowsko Buczackiego. pojo- r balo wo, kotyljonowe i stołowe | najgustownuiej ulożone ze świeżych lub SĘ Ai h 8 F 4 Pi ki k AAA Y 
Żony, 4 prawem propibacji, baaie za chińskiej suszonych kwiatów oraz amelie do włosów, wianki mistowe i inne J L $ k3 y $ 4 4 A 
700 zł. r, cznie, wydziorzuwionej, tudzież 283 poleca fe 

237 morg. lasu Suez = O d essę zuany rzetelny bandel! nasion w smaku wyśmienit.j, miłej woni i ciemno nacingującej, poleca bandel 

dębowego wysukapiennego z gruntem spr i ę i s $ 
A aN Wilhelma Adama we Lwowie , 
; a iniiis a "DOKI LU S ? p", i 
lasu dębowego, 7 najpiękniejszym drze p y mę Nasiona również już nadeszły i rozsyłum katalog na łaskawe i zaręcza, Że jedna szczególia próba wystarczy, by szanowną publiczność przekonać, Że ani skloty bralekre htb wie- 


otrzymał i poleca handel 
ISt. Markiewicza 


we Lwcwie, Rynek l. 42. 


wustanem, do natychmiastowego wyna 

jęca, ni gdański materjal sposóbnym. 
W razie kupua.lasu 2. gruutew,=nożćj 

tenże bré wcielenym do korpusu ti- 


1221 11—12 deńskie lepiej co do jakości i ceny usłnżyć nie moga. 


(HTIŃSKO-ROSYJSKA HERBATA nawagę wiedeńska! 


E żądanie bezpłatnie, 1383 3—9. 


bulurnego » dla "powyższego folwarku) (Cena za fimt 500 gramów ) ee TE Z" Melange Imperial broraak 
* ` x h j ań ' E ; eo ga Con i wki p a familijnyi iel le Moskau! Melnnge lwperia Proszek 
yrrowanege "ry śpow yzazym *korpugi mage Zale, Man atA: J P go cesurski | Melange familijny Melange de Mos Mh A Eoi ziet Eae 
tab INE TZ z ć 30-10 060 pal i ood x 2: plagiat 4 n jeo 99000903934:009090039620006550868603056:9 lont w wied. © zl. Int w. wied. $ zl. funt w. wied. 4 3Ł. "r KREW ZY” Ku M ch 1.26 
LAD), ć Wzsliu BU". LOSE PO ns. e „UŁ RK .»} 2. j| se Ą l ed ZI. f 14. Z1. Ba . 
Henki amortyzceojnej 7%, c.k, BRunkulg o Nandżyu czarna zbiór maj. n 3 6 © epos 00050300 00 000000000 0866 coa Łyżeczka od kawy niekopiasta powyż wymienionej herbaty, pray dobras kipiącej wodzie, Ji de tego używanego 
ć Roda = „MA. Suchong angielska „505 r AFART FET PAL MI kad A S E Ro aka DN PUO uP oA ró TADI Frie PRE SRA R a, 48 

hipolecznego gale yjskice". A. Congo r fyiliina 521660 e if ' i U 3 3 "© samowara, daje 2 szklanki doskonalej herbiy. Samowar nie powinien być w śreku sxurowany, poniewa? woda usa 

Bliż=zej i 6 udela A Jeli: | „|. Proszek lerhaciany k y 1.10 s fa l U 4: a 5 l l 4 28 BĘ (sa wapno, Ltóre przes szurowanie poruszone mąci wodę, że dopiero w dziesiątym razie czysta i niemętua wycholzi. 

istracja Gus. Nar. 101 : F zuajlep. herbat i 3 z YCH | tm) IKM Eas A a 
nisiracja Gruz. Ni MO! 2210 07 27 a n Znajlep. herbat y =! = "GWRLOTTA PATTIE p tg" TY — 0 © AES MUCH BEE LEZ 548 ROSE: PET ` 
* : e DD ` : 
$ r a" 1 A kesi p f a s5 d + à . 

Oby 1eSZt ZMIE. Pośjukhje ie Théodore RITTER. Camillo SI M( RT. Medal za posiep. Wiedeń 187%. : tiger z! 
__ Pedaje się da powszednej windomośi > mi AGR a Ea a A  Saloojcwionowecdi Beza a PLZ wstrzykiwania 4 
že grunta pod I. 10 przy niicy Ekonoiż3, pN ; adne aasi Aw: a Aes Ra ww k ir I 8 
Gródeekiej. obok byle tartaku ily Jezu stan Wa wd Iszy Koncert w piątek d- l. lutego 1876. 3 MEDAL $ si AŚ gy ya 3 aeDA gee tw prozeszsudzajacych trawie: 
rowego, a obecnie przy nowo budującej stę. "BU p. | LUKO, u = PA RW” U j tz. = Li gb u = Las % NAGRODY % y 8 k Biż Ñ | I È NAGRODY < ” wwz chorób następnych i 
ulicy, majacej pałączyć Grodeckie z Ju BL. ię adi Lyczaków 13. u kw W SAlI I aLUSZOWEJ "RA ż Loudin Ż : $ Paryż $| m AONE i o wes lg 
nowskiem  pudożone, pojedynczeni parce |Wlaścicielki zamieniey, EDA 1 į za - $ 1802. > pA- $ | ; 1861 |F zupelnie now etody, doświadczonej w 
Lem sąjz wolnej ti M spezedania. Ma i i j PRoGRAM: i E SA AA PES w Berlinie Wallsirasse El - 138. WENA nioziiczonych wypadkach = 
Jacy chęć kupna ruczą Ad się, do Mp Za posrednictwem r. Poło: es m Paule n sarapa, kompoze CHOPIN. r 4 r 4 2. s s i u plass buy moczowej, 
švicioli p. Pawła Freund, ulicsSyks Type ; wód a... Theodore Ritter vt Camillo Sivori. i yü je swiezo powstaje, Jikotež oardzo. za: 
tuska | 32, b ii wije wia Go Bióra wywiadowezego PROC tm VERDI j LLAR | iaa Mikaa E r T gi JR 
deka) 10 G 13—' R. AA. Pa mi 3 R , — r. THANN, 

: Julji Witoszyńskiej Carlotta Patti. waa l SEE | alikali. irn B.B 

| ; ` $ ikipe ` . ek lekacsiicgo Wydzialu, 

ma ź aa |;3 Nr. 26. w rynku ii se 3. a) Souvenir do Samos, balade ) | sukien damskich i męzkieh, w Wiedniu Stadt. Habsburgerg nie juk 


RITTER, poleca się do wszystkich robót tego rodzaju, 

opłatę cła przyjmuje na siebie. 103; 6 
We LWOWIE przyjmuje z:mówie ia JW. Kkiihmayer plac 
|Maracki Nr, 301 


dawniej, lece Stadi, Sellergusse Nr. 11. 

Wyłecza t:kże wyrzuty skórne, zwę- 

łonia, upiawy u kobiet, blsdacakę, nie- 

płodnośc, npliewy, 1092 31—100 
osiabienie męzkie, 

bez wyraynania I bey wypalania zołzo 

wych dub kilewych wrzodów itd. Zacho 


|szukaja posad: rodowity Francuz i ) 
bona francuzka; obydwoje mówią pię- 
«nym akcentem Polki wykształcone 


szukają równie zatrudnienia. 


b) Le tonrbillon 
Théodore Ritter. 
Fantazja z opery „Lūsiste Lammermoor* DONIZETTI 
Camilo Sivori. 
Bullero z opery „les Vupros Sliens* 


Oznajmia się 


szan. P. T. Publiczności na prowincji, 
że wszelkie zamówienia na 
podstawie rozeslanych cenników: z 


| 


VERDI. 


5. 


- REŁEMAĘ ; | FE i w ch CE JJ ps ENSE LARDAN wuje najácislujszą dyskrecję, Na listy z 
ymavera | w r „JI ulał. B, Scher o i Semmernschtatratim J NDELSSOHN, honorarjnm z nazwiskiem lab liter 
y y iN Danen Ain Théodore Kitier: odpowiada odwrotnie. Za Radost nie 


o zło w. a. przeayla odwrotną pocztą 
lekarstwa wraz z opisem użycia, 


Z"VdriaCiódE" „*. .1W 3 PWOCH. 
Carlotte Patti. 
( a) Romsace b did, (awot 
8. ( b) Recitativo «t theme variów sur la prióra 
de F opéra „Moiso (ua jednej strunie) PAGANINI, 
Camillo Sivori; 
9. Ave Maria p'ur le Chant, Vivlon, Pisno et 


e =" a. 

i Połuszkiewicza 
pomimo zapadłej likwidacji wyse- 
lają się nadal nieprzerwanie w wia- 
domym porządku odwrotną pocztą. 


a (Gorset) y 

EE E 

M Weis 
f 


UE AE 


SIVORI 


5, JA 
i 
3% 


„Stadt Noder Markt À 
Na E Mena ejo y 
| WIEN ~- 
Centure , 6, s, 10 do 12 at, 


Przy zamówieniach lirtowych uprasza się 
k. sądu krajowego|” przysłanie miary w czterech tasiemkach 
papierowych s 1, wskuzać ma objętość piersi 


W ysprzedaż towarów 
po cenach fabrycznych 
rozpoczęła się z dniem 
1. lutego. 14823-3" 


można wj w spółkę do wyrabia 
mia artykułu konsuwcyjuego we Lwo- 
Bi wie, lub Krakowie, który nie będzie 
niał konkurencji w Gahcji i na Bu- 
kowinie i który nie podlega Żudnym 
zmianom.  Wspólność pracy zastrzega 
się. Czysty zysk 35%. 1122 1- 1 


Joh. Oertel, 
Wien Mariahilferstrasse 36. 


DBAGEES : DE 


ELIS £r CON 


CENY : Fotel 55 zl., kr oslo 3 z}, wstep A zi. 50 c. 
Ja galerji krzeslo izl. 50 c., wstęp F zl T 
l (Drugi*4 ostatni koncert d 12.) 


+ 


.000000000000000000000090606099090900000000002800090 


L, 803, 


Obwieszczenie. 


Początek o godz. 7'/, wieczór. 
Bilety w księgarni WILDA ul. 
; : < Malicka 21. -PE at 
we Lwówie, poszukuje odpowiedni i grzbietu podramionami wzięta, 2 objętości Er 
lokal na umieszczesie około 140 kibici, 3cia objętości bioder, áta długości od 9 Q©©0©000000000000000000000 000000000000 
przyaresztowanych  z4 przekroczenia |miejsca poderamionami dókibici Miarę na O 2 ooo0ZEOOSYSORANApORNA tUGWOGBGOLEGTUW 


(około 20 ubikacji) ile możaośi odo+|:eły brać ;po sukni b 91 6—%6, 8 


sobniony i blisko c, k. sądu powisa- nę. i - tpos 53A ah . 
towego sekcji III. położony, wedra- Na prdstawie uchnały Rady'pow at'wej w Horoden e ogłusza się 
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konfekcji męskiej 


iej połowie marcem lub w picrw- 2) 
Ze) polonie kwietnia | ilps ad regonika konkurs oe ir UMD 
użytku kilkuletniego oddać śię mający IE soDi6 dawać lekcje -wawoim języku Malowe garnitury po zł. 28, 32, 35. , j 
"PP właściciele, domów, zechcą zy irua. cenę. | Blikażaj wiadomości u- 0A; posudę Fraki + jedwybną podszewką »ł. 19, 24, 25, 32. dreri ee o r 
DĄ = Śnienie „CA dzieli pani Ludwika Mayer, Chorgżczyzna d i . d ik = Sarduty salonowe po zł. 12, 19, 24, 23 =" 
awe oferty z wyszczęgólnieniem główsjalica Cicha 5. 1506 2—3 rugiego UrZzędnika; odnie dłądna Lasnaci 7 eż kle. Dwa raport a aka emi! wedycżnej i liczne 


Hoswiadczenia dawniejsze | nowe dowiodły 
| wyższość tego 
| tolazista, 


Kamizelki czarne i białe zł. 3.50, D. 
ltównież wielki wybór koszul bałowych tak z hattami 
jako też gładkich poleca 


Zygmunt Steif. | 


ulica Jugiellońska I. 2. 


nych warunków nejmu i przy załą- - 
czeniu szkicu, rozdz ał i położenie 
lokalności uwidoczniującego, najdalej 
do 14. lutege b. r. do Prezy: 
djum c. k. sądu krajowego we liwo 
wie wnieść, 1502 1—3 
Z Prezydjam c.k. sąda krai. 
Lwów, dnia 2, lutego 1876. 
Tarnawski. 


t preparatu nad wszelkie inna 
Jak rowiież skutwceoość przeciw: 
liładaczce , upławom, dla wemo: 
annia organiemów lymfatycznych, 
j dla ułatwienia. pecjodycznych odpły- 
wów d- leczenia wszelkich - słabości 
s. niedokrwistości pochodzących: 
Prawdziwy pr parat inaczaj wię nie'sjirzey 
laja jak w pudełkach kwadratowych , opx- 


Magazynu 


kompetujący wykazać się wioien ; dokładną zaajomością rachuokowości 
celem. pełnienia «obowiąsku kuntroli. nad majątkiem gmio i znajomością $ 
rzeczy co sdo dozorov ania dróg gminnych. * Płaca 700 zł: socznie. ; 
Te:mim woiesienia podań do Wvdzialu powistowego w Horulence 4 
oznacza się do dnia 27. lutego 1876. 1448 2—4 3 
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ujang Varmt 


@ dò płukana po każdem je- 
Gł dzeniuy"przeszkadza p s u- 


Dnia 1. gruduia 1875 wyciągnięto serje 
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O n (bo z 
a O) ciu zębów, wzmacnia dzią- Losów państwowych Z PT. 1839 trzonych etykietami makrapianymi furig i 
= Lilionese Jędgmie i á *bwinięt ch opuskaoii rokowfymi, Nosząciii- 
ONZ 4 doświad sła i odwania a które wygrać się mnsi: napis p. Habelonye 1 rue A*Aboakir w Pu- 


yłu, a którego znajduje wię skład glowny 


zl. 70 
takowych 


ajniższej: wygranej 
. „ ał, 40 


l cały los państwowy z r. 1839 zł. 770 


czony środek piękności 
1a część loan państw. z r. 1839 zł. 148 


znajduje codziebniw cOruz 


La cześć 
4 wykluczeniem n 


Cena flakonu 60 ct. 


Wa Lwowie w aptece p. Miko» 


MÓJ Wazystkię W aptece pod gwiazdą pół, ostat. losu uł. 74 | pół ostatniego ICE = SPR aschu i w Warszawie w skladuch aptecz- 
Panna w daama [IR T, MIKOLASCHIA we LWO- ŚJ świeć los pióśtrowowo m sual Ś0 Świeć fąw 10-021 D die Ę GE b ab płaca: "O 
We Lwowie prawdziwa do nabyciu WIE WY T—ł Iso losu i ý i $ | Jedna dwudziesta uł. 5 2134130747 2a rig 
jedynie w npteće pod, oputrznosciącja- Ciągnienie odbędzie się d. 1. marca. Ogólna kwota do wygrania ESTIERS 


kóða. Belsera. 1203 4—6 przeszło 8 milionów żt Główna wygrana 280 000. zł. 
Prosimy o spieszne zamówienia, gdyż skutkiem opóźnienia się przy 


ostatniem ciągnieniu setki zleceń nie załatwiliśmy dla braku losów. 


NYITRA! © Co.. Wien, Wipplingerstrasse 45. 
We,liwowie losów tych można dostać u kupca p. Józefa, 
Fried ulica Krakowska Nr. 16. cf 
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Olej rybi z miętusa 

najlepszy i najskuteczniejszej jakości, za którego prawdziwość 


ręczy.P. Mikolasch we Lwowie. 
Cena flakenu 80 ct. 


(W”ENAUST, 


Wien, Leopoldstadt, 
Miesbackg.15, gegenüber d. kk. Augarten, 
32 Medaillen. 


fc. opr. kolej marna 
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TAPIOKA 


Pana Grroult junior w Paryżu, 


OTEN 


Rozpisänie oferty 
na dostawę 7000 progów 
j dębowych albo modrzewiowych. 


1056 3—69 


1373] 5—2 


*apruwaiwyh 


ktauiwti: 


reuwrepribzeh alicr ourftey, Uarten- 


— - ' — — i HM * 4 m ; 

j i ulica Ste Apoline Nr. pae. z Oferty zapiec ętowane i zaopatrzone w stempel na 50 ct. weriGkoNy AATUN Jal jier, Hydropho- 

Dom lece i kla as on ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brezylijska czysta i naturalna jest po-|SQ będa przyjmowane do 29. lutego 1876 prz z Dyrckcj; ruchu Fe rb Re otw gi ahna 
; karmem smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczne uznane i po- we Feldkirch w V ralbergu. ? Babon. Biurai TA E A de 


w. Krakowie ul. Slawkowska l. 263. 
Uprzedza Szanownych gospodarzy, iż skład ten z wiosną znajdą 
zaopatrzony w Świeże nasiona i pewne kiełkowania, roślin okopowych, 
trawnych, warzywnych, kwiatowych, leśnych i-t. d. 


Schläuche, Feuerennor vot Hauf, Le- 
der; oder Kautechuck', Fouerwelir- 
Ausriistungyn 
IMustrirte Kataloze gratie per Powt. 
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twierdzone oddawna, ale nie masz produktn słnżącego do pożywienia czło- 
wieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. P. Payen sławny chemik, 
członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie © pokarmach 
do pożywienia ludzi używanych tak określa wlasności Tapioki 


Warunki dostawy można p zejrzeć w D rekcji inchu we 
Feldkirch, lub też na pisemne Żądanie można je w odpisie o- 
trzymać z teutralnego biura koleji Voralbergskiej Wien. I. Be- 
zirk, Niebelungengasse N. 3. 1529 1 
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Cennik składu nasion rozsełauy będzie w b. m. przy czasopismach 
kiajowych, a na każde żądanie przesyłamy bezpłatnie franco. 

Tych+Szan. gospodarzyj* którzy „moją: firmę zuszczycają od tak da- 
wnych lat zaufaniem i pobierają masiona i nawozy pomocnicze w wię- 
kszych ilościach — upraszam. uprzejmie 0 wczesne zamówienia, aby 
im na czas wskazany mogły być dostarczone. 

Przyjmuję chętnic |ośrednictwo w sprzedaży nasion pastewnych, 
jak równie nabywam za gotówkę koniczynę czerwoną, bialą, 
tymiotkę i t. p., O ile nasiona te są dorodne i doskonale odc:yszczone, 
za poprzedniem nadesłaiem próbek. 

Utrzymuję jak w r. zeszłym, także i w roku bieżącym 
Jeneralną Agencję na Galicję i Bukowinę nasiennych 
zieniniaków p. Frydr. inga, właściciela Lindenbergu 
pod-Berlinem N. O. 


czystej i naturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwa 
Tapioka brezylijska czysta i naturalna w niczem nic psuje bynammej 
smaku i zapachu «rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i 
pswje smak płynów, robi je nieprzyjemnymi. 1020 20—26 
Kupujący, którzy Żądać będą aby na każdej paczce znajdowaly się cechy 
prawdziwej i czystej Tapio i Groult, unikuą fałszerstwa i oszukaństwa, 
Jedyny sklad na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie, 


ylko 2 zł. i stempel kosztuje 
promesa. losy węgierskie. 


MSG” Ciąznienie już 15. lutego "FE 


Ceny ziemniaków z tego zakładu ;ą w r, b, miższe o blisko 70'/, 
od zeszłorocznych. Cennik na r.b. w języku polskim rozsyłam i udzie: 
lam na ządanie bezpłatnie i franco. - ` 1524 1—3 


J. Jerzmanowski. 
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N Cukierki ziołowe z mchu 


cepa pudełka 35 ct. 


Gukierki sledewe 


cena l0 ct. 1373 4—0 
W aptece pod gsiazdą P. MIKOLASCH we LWOWIE. 
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Gebärmutterleiden, Fluss, Entziiadun= 
gen, Unfruchtbarkeit, heilt em. Frauen- 
spitalsarzt Ar. Breger, WIEN, 1.,* 
Habsburgergasse Nr. 4. 
(Honorirte Briefe werJen beantwortet 
uud Medicamente besorgt.) 
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W pdawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


Główna 100.000 zł. bez strące- 


wygrana nia podatku. 


Gzęściowe kwity na losy seri Z 16391. 


ZĘ Ciqynienie 1. marca "PÄ 
na którem mosibyć główna wygrama w kwocie 280.000 zł. 
i mniejsze wygrane w znacznych kwotach. 


Dziesiąta część losu 17 zł. 


Dwudziesta”część losu 9 zł. 
W:grane będą po ciągnieniu natychm'ast wypłacone 
ag Najmniejsza wygrana wynosi na "p lesu najmniej 9 
A MAT a TATA. BO et. 11391 2 
w Losy oryginalne po cenach najtańszych = 
W 'echslergeschkift 


„Miercur” 


der Administration 
deg 


wa Wiodniu, 
Wollzeile Nr, 13. 
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F.ldkirch, dnia 30. stycznia 1876. 


Dyrekcj 


a ruchu. 
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KĘ i K. k. priv 


52 Vorarlbergerbahn. 


a 
sa 


ofiert- Ausschreibung 


zur I ieferung von 7000 
stuck Fiichen- oder 


« " gaothliirehen-S$ch wellen. 
LĄ Offerte zur Lieferung, mit dem vorgeschriebenen 50 kr. 


Stempel versehen, werden bis 29. Februar 1876 boi der 
Betriebsdirection in Feldkirch in Vorarlb>rg versiegolt, an- 
genommen, 


i 
E Dia Lielerungsbedingnisse hónnen bei der Betriebs- 
gy Direction in Feldkirch, oder beim Centralbureau der Vor- 


arlbergerbabn in Wien, I. Bezirk Nibelungengasze Nr. 3., 
über sehriftliches Verlangen behoben werden. 
Feldkirch am 80. Jänner 4876: 


Die Betriebs-Direction. 
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Znakomite pewedzenie tego środka 
zależy od jego własności sprowadza- 
nia na powierzchnią ciała, zapał ńii 
rozdraźnienia, któ.e dotkęły najży- 
wotniejsze organa; tym spotem 
p'zecąga on chorobę na 'zęści «i ła 
muiej delikatne i duje wiąkszą la- 
twość uleczenia takowej. Nejznako- 
vitsi 'ekarze załecają go przeciw ka- 
tarom, nicżytowi oskrzeli, chorobom 
gardlanym, grypie, gośćcowi* bolom 
w krzyżach itp. Użycie tego papieru 
bardzo proste, jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozostawia tylko 
lekkie swierzbienie, Cena pudełka 
l fr. 5Q0e. w Parsżu. Skład główny 
w Paryżu u p. Wislin na uli y Seine 
31, — We Lwowie w aptece p. K- Mi- 
kelischa; w Krekowie w aptekach 
po. J. Traw zyńskiego i W. Redyka, 
w Brodach w apt. p. Franzos. 
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Die gseshwiichte Manneskraft 
Adrem Urfadhen und Kellung 

vén Dr. Bisenx. Freie 2. ALB. m. 


| 
: 
i 


HE Frá wird 
be 


der. 


benp 


Z drukarni „Gazety Na 


«9a, I. Doorzańskiego i Ko Gromaau 


Zarządca A. Ster. 


